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Krakow 10 stycznia. 

Przed laty trzema, czterema na całym ob- 
szarze ziem słowiańskich bito w panslawisty- 
czne dzwony, nieustannie manifestowano ideę 
jedności wszechsłowiańszczyzny i zewsząd ude- 
rzano na Polaków, że oni tylko jedni nie bio- 
rą udziału w ruchu zjednoczenia słowiańskie- 
go, że stają na zawadzie temu dążeniu, a 
więc są zdrajcami idei słowiańskiej. Potęga 
powszechnego krzyku była tak wielką, że o- 
błąkała kilka słabych umysłów w Polsce, 
które zdawały się nie podzielać więcej idei 
narodowej, i w opozycyi polskiej dostrzegały 
śladów polityki nieumiejącej się liczyć z oko- 
licznościami i z położeniem obecnem, polityki, 
która tyle już klęsk sprowadziła na ojczyznę. 

Czasy te przeminęły, zapewne nie bezpo- 
wrotnie, ponieważ w świecie politycznym nie 
zaszły tak ważne zmiany, aby rokować mo- 
żna zwrot jaki stanowczy; ale przynajmniej 
dzisiaj coraz to mniej słychać o idei słowiań- 
skiej, umysły zaczynają trzeźwiej patrzeć na 
panslawizm i na rolę, jakąby drobne słowiań- 
skie ludy odgrywać musiały wobec wszechpo- 
tężnej woli petersburskiego protektora. Serbo- 
wie pierwsi, zdaje się zaczęli się ocucać z 
bałamutnych dążeń inaugurowanych zjazdem 
etnograficznym w Moskwie, bo też oni dziś 
sami już tylko z ludów słowiańskich posiada- 
jący rząd własny i mogący mniej więcej roz- 
porządzać swym losem, byliby najbardziej do- 
tknięci poddaniem się Rosyi, uczuliby najdo- 
tkliwiej mniemaną wartość zjednoczenia sło- 
wiańskiego pod egidą carską. W Serbii też 
przemogła idea narodowej samodzielności, któ- 
ra zbliżyła politykę tego kraju do Austryi. 
Wpływ tego wypadku oddziałał na Kroatów, 
i jeśli w dzisiejszych czasach dochodzi ugoda 
trójjedynego Królestwa z Węgrami, to nie- 
wątpliwie jest również wynikiem trzeźwiejsze- 
go na panslawizm poglądu i kierunku w tym 
` czasie sąsiedniego, pobratymczego narodu. 

Kiedy reprezentanci Czech udając się na 
zjazd etnograficzny w Moskwie, namawiali Po- 
 laków do wzięcia w nim udziału, znakomity 
historyograf polski tego zjazdu przepowiedział 
im, że powrócą z Moskwy oczarowani, olśnie- 
ni liberalizmem i wielkiemi przymiotami na- 
rodu rosyjskiego ; ale złudzenie długo nie po- 
trwa i kiedyś przejrzą, że Polacy dobrze czy- 
nią wstrzymując się od tej podróży. Przepo- 
wiednia powyższa zdaje się sprawdzać, skoro 
prażska Politik twierdzi, że „o powadze Ro- 
syi pomiędzy zachodnimi i południowymi sło- 
wianami nie ma już więcej mowy*, że „nie- 
jakie drobne sympatye dla Rosyi, tylko tam 
jeszcze objawiają się, gdzie z jeograficznego 
położenia nie zachodzi obawa zetknięcia się 
rzeczywistego, czyli aneksyi*. Kiedy dawniej 
Czesi garnęli się do nauki języka rosyjskie- 
go, dziś Politik: nie widzi w tem żadnego in- 
teresu dla Słowian, bo jeśli poświęcą swą Ji- 
teraturę, wówczas przestają istnieć, i to już 
rzecz obojętna, czy na korzyść Niemiec czy 
Rosyi. 

Zwrot podobny zdaje się sprowadziły woj- 
ny rozpoczęte w Azyi, które wskazują, jak 
Słowianie zamiast obrony własnych interesów 
musieliby służyć białemu Carowi do spełnia- 
nia ambitnych zamiarów na dalekim wschodzie; 
więcej jednak może przyczyniła się do tego 
zgoda zupełna z Niemcami, wejście Rosyi w 


Część literacko-artystyczna. 


Pozytywizm i publicystyka warszawska. 


Od rozbioru Polski niebyło epoki, w którejby się 
bardziej rozstrzeliły kierunki umysłowe rozdartych 
dzielnic narodu, w którejby mniej było poczucia 
wspólności pracy myśli i dążeń duchowych, w któ- 
rejby słabiej uderzało tętno solidarności moralnej 
co jedynie zdolna utrzymać jedność w tej całości, 
którą świat zdeptał i rozdzielił — niż właśnie w 
dzisiejszej chwili. Nie ucisk tylko i mur chiński 
wzmocniony po powstaniu 1863 r., rozdzielający 
większą połowę narodu od dwóch innych jego czę- 
ści i reszty Świata jest tego przyczyną. Wszak ten 
mur chiński cenzury setna | za Mikołeja był 
równie dobrze strzeżony a i z drugiej strony był 
obwarowany systemem metternichowskim, wszak 
książka polska wydana za granicą była najsurow- 
szą kontrabandą, nietylko pod rządem rosyjskim, 
a jednak myśl nieznająca granic przelatywała ma- 
gnetycznie przez wszystkie komory i jednakowe od- 

wiadało echo we wszystkich zakątkach kraju. 
W tem co było zdrowiem i prawdą, i w tem co 
było tylko szałem lub marzeniem, w pracy doda- 
tniej i w chorobliwych objawach była ta wzaje- 
mność, ten prąd instynktowy, co wskazywał drogę, 
niekiedy niebezpieczną drogę poświęcenia i wytrwa- 
nia, ale niedozwalał od tej jedności dążeń zbaczać 


kolej polityki Bismarka. Zdawało się Słowia- 
nom, że Rosya gwoli panslawizmu postawi się 
na stanowisku opozycyjnem wobec Niemców i 
poświęci stuletnią przyjaźń dla nowej jakoby 
idei. Ale Rosya nie od dziś propaguje pan- 
slawizm, od czasu rozbioru Polski niezmiennie 
kieruje się tą ideą, i w jej duchu wypada jej po- 
pierąć pruskie zasady wynaradawiania Polski, 
pruską walkę wydaną katolicyzmowi; to albo- 
wiem otwiera Kosyi pole zabicia ducha Pol- 
ski wswych posiadłościach, a w ten tylko spo- 
sób będzie miała rozwiązane ręce do dalszych 
zaborów w Europie. 

Nie możemy przypuszczać, aby ludy sło- 
wiańskie już wyleczyły się radykalnie z pan- 
slawizmu, stosunki polityczne są przeciwnie ta- 
kie, że bardzo łatwo przyjść może chwila, 
kiedy ten lub drugi szczep słowiański, będzie 
usiłował szachować nacisk niemiecki przeciw- 
stawiając mu potęgę rosyjską. Z tego jednakże 
chwilowego objawu przekonać się można, iż 
panslawizm zachodnich i południowych Słowian 
dalej nie sięga jak do straszenia Rosyą w ra- 
zie potrzeby i że tylko szaleńcy zdolniby byli 
popchnąć ludy w objęcia „niedźwiedzia* jak 
zowie ją Politik. 

Jakiekolwiek z tego ochłodzenia sympatyj 
panslawistycznych wynikną następstwa, w ka- 
żdym razie może ono posłuży z czasem do 
naszego zbliżenia się do innych ludów sło- 
wiańskich w monarchii, w granicach wspólno- 
ści interesów obopólnych. Porozumienie to bo- 
wiem nastąpić może jedynie na gruzach pan- 
slawizmu, na podstawie wewnętrznej pracy 1 
poczucia narodowych dążeń i celów. Z dru- 
giej zaś strony mamy jawny dowód, że pan- 
slawizm jest jedynie ideą postrachu, a cała 
agitacya za nim sztuczną wrzawą chwilowego 
roznamiętnienia. Nie badamy jakich korzyści 
lub strat mogą oczekiwać inni z tego powodu 
ale nam jednym niewolno poświęcać idei na- 
rodowej dla żadnych przelotnych celów, bo 
jak słusznie tu można zastosować sentencyę 
bajki: „dla nich to jest igraszką, nam idzie 
o życie“. 


KORESPONDENCYA „CZASU! 


Wiedeń 9 stycznia. 


(L.) Nie zawsze szczęśliwe jest położenie ko- 
respondenta wiedeńskiego. Są chwile w stolicy 
pkn" w których pod względem wiadomości 
politycznych mimowoli przypomni się czasem przy- 
słowie: z próżnego i Salomon nie naleje. Do po 
dobnych chwil możnaby obecną policzyć, bo zaiste 
nic ważnego nie mam do zapisania., Nie jest to 
jednak bez powodu. Dzienniki bowiem wiedeńskie 
nie przestają śpiewać na różne nuty piosenki swo- 
jej o ustawach t. z. wyznaniowych; z tej więc 
strony niepodobna już wysączyć coś nowego, wie- 
cznie jedno i to samo aż do znudzenia, a najczę- 
Ściej fałsz. Wiadomości zaś o tem i zapatrywań 
tutejszych kilkakrotnie wam już koledzy moi udzie- 
lilii O akcyi rządu również nic donieść nie mogę, 
bo w tej chwili dałoby się o gabinecie przedlita- 
wskim powiedzieć, że go nie ma. Wszyscy prawie 
ministrowie są w podróży, albowiem jako członko- 
wie różnych sejmów biorą udział w obradach re- 
prezentacyj krajowych. I tak minister handlu 
jako poseł do sejmu czeskiego, bawi w 
Pradze, dokąd wyjechali dziś prezes gabi- 
netu ks. Auersperg i minister Unger, a jutro 
lub pojutrze wyjedzie tamże bar. de Pretis. 
Minister Chlumecki wyjeżdża do Berna, minister 


także uchronił» godność narodową, dała nam za- 
sób. życia duchowego, zawdzięczaliśmy przeważnie 
idealistycznemu kierunkowi naszej literatury, na 
której czele szły imiona, co były sztandarami. 
Gdzie zajdziemy pod innym przewodem dzien- 
nikarstwa, które zdetronizowało literaturę i pod 
modnem hasłem pozytywizmu ? W jaki sposób spa- 
dliśmy z tych wyżyn rozbujałego niekiedy idea- 
lizmu, zawsze jednak szlachetnego, i mimo chwilo- 
wych zboczeń w gruncie głęboko chrześcijańskiego 
jakiem żywił się do niedawna cały naród; w tę 
kałużę materyalizmu? Skąd u nas, skąd mianowi- 
cie w Warszawie po krwawych przejściąch i sro- 
gim ucisku spółeczność, co niedawno sądziła, że 
siłą zapału i uczucia przełamie największe potęgi, 
co w jednej części przejęła się wzniosłą, że się tak 
wyrazimy etyką polityczną Krasińskiego, a z dru- 
giej niecierpliwością marzycieli i zapaleńców —- skąd 
nagle wśród niej wyradza się ten kierunek, który 
wyklucza wszystko, co nie na realnych oparte ko- 
rzyściach, bierze rozbrat z wszelkiem wyższem dą- 
żeniem, z wiarą, patryotyzmem i parodyując absur- 
da darwinistowskiej genezy stawia za zasadę rzą- 
dzącą światem zwierzęcą walkę o byt? Gdzie ten 
kierunek wiedzie? oczywiście do odstępstwa od 
tego co religijnie i narodowo wyznawały poprzednie 
pokolenia, do apoteozy siły, która nas gniecie i do 
roztopienia się w wrogim organizmie, nie inną bo- 
wiem logiczna konsekwencya teoryi walki o byt dla 
narodu, który go utracił. Lecz może to reakcya 
peaktycznego kierunku, może zbyt wiele uwodzi- 
iśmy się ideałami niebacząc co tracimy pod no- 


Jedność tę, która wytrzymała wszelkie próby, chro- |gami, może to po pokoleniach marzycieli i zapa- 


niła nas od zwątpienia i od wynarodowienia, 


i je- |leńców pokolenie trzeźwe, co zwróci naród do re- 


źli niekiedy uwodziła nas przedwczesną nadzieją to |alnych stosunków i do praktycznej pracy? Biorąc 


Stremayr do Gradcu, pierwszy bowiem jest posłem 
do Sejmu morawskiego, drugi do sejmu styryjskie- 
go. Pozostaje więc w Wiedniu bar. Lasser i pul- 
kownik Horst; gdy jednak najważniejsze sprawy za- 
łatwione być muszą na radzie ministrów, przeto 
cała akcya chwilowo wstrzymana. Oczywiście długo 
to nie potrwa, już z samej uwagi na bliski termin 
otwarcia Rady państwa i zdaje się, że ministrowie 
korzystając z tych kilku dni, jakie jeszcze pozosta- 
ją zanim Cesarz powróci z Pesztu, udali się w po- 
dróż, by spełnić przyjęte na siebie obowiązki po- 
selskie. Niewątpliwie bowiem jeszcze przed otwar- 
ciem Rady państwa odbędzie się posiedzenie Rady 
ministrów pod przewodnictwem N. Pana, gdyż nie 
tylko powziętą jeszcze być musi ostateczna uchwa- 
ła co do ustaw wyznaniowych, jeżeli rząd zechce 
wnieść je na pierwszem lub na jednem z pier- 
wszych posiedzeń Izby deputowanych, ale także co 
do ustawy giełdowej. Zdaje się zaś, że prawdopo- 
dobnie rząd uprzedzi stronnictwo, bo dzienniki 
wiernokonstytucyjne nieco mniej są dziś natarczy- 
we; oczywiście nie pod względem wniesienia ustaw 
bezwyznaniowych, chciałem powiedzieć t. z. wyzna- 
powy ale pod względem inicyatywy ze strony 
zby. 

Ż Czech wiadomości nie są pocieszające. Roz- 
brat w stronnictwie narodowem coraz większy, za- 
wziętość jednak „Starych* nie wyjdzie zdaje się 
na złe „Młodym*. W niektórych bowiem okręgach 
wyborczych potworzyły się komitety wprost do po- 
pierania kandydatury „Młodych“, a nawet pojawi- 
ły się już odezwy potępiające postępowanie pp. 
Riegera i spółki. Jutro rozpoczynają się wybory w 
Czechach, nie dłago więc trzeba będzie czekać na 
rezultat walki. Porażka „Starych* wiele wpłynąć 
może na udział Czechów w Radzie państwa, cho- 
ciaż w tym względzie obie strony zgadzają się na 
politykę abstencyjną. | 

Cesarz miał przybyć do Wiednia w. poniedzia- 
łek; dotychczas jotaa nie wiadomo, czy wypa- 
dek rodzinny, jaki nieco niespodziewanie zaszedł 
w Monachium, nie zmieni zd» podróży nietylko 
NPani, ale i Cesarza. 

Naczelnik biura prasowego w prezydyum mini- 


sterstwa p. Ferdynand Erb otrzymał w uznaniu 


znakomitej swej służby krzyż kawalerski orderu 
Leopolda z uwolnieniem od taksy. 


Kraków 10 stycznia. Rada miejska w wy- 
konaniu swej uchwały, przesłała dziś następującą 
petycyę do Sejmu: 

Reda miasta Krakowa nie widząc skutku swych 
starań o reorganizączę instytutu technicznego w 
Krakowie, a nadto obawiając się, aby pomyślne 
rozwiązanie tej sprawy nie doznało dalszej zwłoki, 
jeżeli w budżecie państwa na r. 1874 nie zostanie 
wyznaczony fundusz wystarczający na pokrycie po- 
trzeb zreorganizowanego instytutu technicznego; 
zanosi uniżoną prośbę, ażeby Wys. Sejm przy- 
śpieszenie organizacyi Instytutu technicznego w 
Krakowie, w duchu ustawy sejmowej z d. 10 listo- 
aa E Sj u właściwych władz łaskawie poprzeć 
raczył. 

Enis d. 8 stycznia 1874. 


SPRAWOZDANIE 
komisyi budżetowej o zamknięciu rachunków 
funduszów indemnizacyjnych z r. 1872. 

Wysoki Sejmie! 

Przedłożone Wysokiemu Sejmowi przez rząd zam- 
knięcie rachunków funduszów indemnizacyjnych : 
Galicyi wschodniej, Galicyi zachodniej i Wielkiego 
Księstwa Krakowskiego z roku 1872, przedstawia 
następujące rezultaty : 


W funduszach Galicyi wschodniej i zachodniej. 

Zwyczajne dochody obu tych funduszów wraz ze 
stałą subwencyą rządową 2,625,600 zł., nietylko 
wystarczyły na pokrycie wszystkich potrzeb roku 
1872, ale nadto pozostały tak samo jak w roku 
1871 znaczne nadwyżki. 

Ogólne bilanse przedłożenia rządowego przed- 
Poma nadwyżki te w bardzo małych kwotach. 

tak: 

przy fanduszu wschodnio-galicyjskim zestawiw- 


tak elastyczne i tak fałszywie rozumiane słowo po- 
zytywizmu w liberalnem jego znaczeniu, możnaby 
to przypuszczać. Pozytywizm brzmi bowiem jakby 
był antitezą negacyi, a więc w tem znaczeniu zgo- 
da na to słowo, ale w takim razie pozytywizm po- 
winienby coś afirmować, coś stawiać dodatniego. 
Zaiste czasby było, aby podobny kierunek dodatni 
i praktyczny po tylu niewczesnych próbach i po 
tylu gorączkach rewolucyjnej negącyi wystąpił, 
choćby nam rozwiał nieco illuzyi i ujął matema- 
tyczną kredkę w rękę, dla obliczenia sił spółe- 
cznych i realnych stosunków. sc | 
Myliłby się jednak bardzo ten, ktoby dzisiejszą 
szkołę pozytywizmu w tem dodatniem brał zna- 
czeniu. Wszędzie jest ona ostatnim wyrazem ne- 
gacyi religijnej, filozoficznej, powiemy nawet cywi- 
lizacyjnej i naukowej, zadaniem pozytywistów nie 
stawiać ale burzyć, nie twierdzić, ale przeczyć. 
Wszędzie szkoła ta biorąca rozbrat ze światem 
ducha, równająca ludzkość ze Światem zwierzęcym, 
wydająca walkę nietylko religii ale i naukom hu- 
manitarnym i życiu sztuki, wszystkiemu co z du- 
cha poczęte — ma te cechy ostatecznej negacyi, 
jest, że się tak wyrazimy komuną w sferze cywili- 
zacyi i umiejętności. 
Rozglądając się w pismach pozytywistów war- 
szawskich parodiujących niedołężnie swych zagra- 
nicznych mistrzów dostrzedz można na pierwszy 
rzut oka, że to nietylko teorya przecząca pra- 
wdom nadprzyrodzonem i całej cywilizącyi chrze- 
ściańskiej — ale nadto, że to po prostu narzędzie 
negacyi spółecznej i narodowej. W pismach tego 
odcienia jest woń nihilizmu moskiewskiego. Eluku- 
bracye Przeglądu Tygodniowego i Niwy niedorze- 
czne nawet z punktu teoryj naukowych na Zacho- 


szy ogólną sumę dochodów 4,773,506 zł.85 ct. 

z ogólną sumą wydatków _ 4,770,033 „ T, , 
nadwyżka wynosiłaby jedynie 3,473 Zł. TT ct. 

przy funduszu zachodnio-galicyjskim zestawiwszy 
ogólną sumę dochodów . . 2,345,199zł.56'/,et. 

z ogólną sumą wydatków  2,348,389 „71 ,„ 

nadwyżka wynosiłaby . 1,809 zł. 85/3 et. 

Wszakże pochodzi to jedynie z formy przyjętej 
przy układaniu zamknięcia rachunków, że właści- 
we nadwyżki lub niedobory nie przedstawiają się 
nam zaraz na pierwszy rzut oka, jakby sobie ży- 
czyć tego należało; zbadawszy jednak szczegółowo 
pozycye dochodów i wydatków, rzeczywista nad- 
wyżka wynosi 

w funduszu Galicyi wschodniej 248,473 zł. 

w funduszu Galicyi zachodniej 93,146 zł. 

jak to szczegółowy rachunek wykaże. 


4) Fundusz Galicyi wschodniej. 


Dochody wynosiły w roku 1872; 
I..od stron obowiązanych . . 117,676zł. 13ct. 


IL od kraju z dodatków indemnizacyjnych do |chod 


podatków po 51 centów od złr.: 
a) zaległości z lat przeszłych  665,635 zł. 34 ct. 
b) za rok 1872. . . . 1,474,751 „ 48 „ 
III. Od rządu ze stałej sub- 
wencyi.. . . . . « « .. 2,625,000zł, 
przypadało na fundusz indemn. 
Galicyi wschodniej . . . 1,520,102 zł. 
Dochody wynosiły 3,778,154 zł. 95 ct. 
Do pozycyi II. pod lit. b) uczynić należy uwa- 
gę, że rząd w rachunkach swoich podaje ją w su- 
mie 1,618,893 złr. 61 c., a zatem o 144,152 złr. 
13 c. wyżej, aniżeli komisya. Jakoż w istocie kwo- 
ta 144,152 złr. 13 c. wpłynęła do kasy funduszu 
indemnizacyjnego Galicyi wschodniej, gdy jednak 
nieweszła ona tam na rzecz tego funduszu, lecz 
dyrekcye kolei złożyły ją do kasy funduszu Gali- 
cyi wschodniej, jedynie w tym celu, aby była dwom 
innym funduszom indemnizacyjnym Galicyi zacho- 
dniej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego w odpo- 
wiednich kwotach wypłaconą, co też rzeczywiście 
nastąpiło, przeto w mowie będąca kwota niepo- 
winna być podana jako rzeczywisty dochód fundu- 
szu Galicyi wschodniej, lecz należy ją uwidoczńić 
pomiędzy pozycyami „przebieżnemi,* a w szcze- 
gólności wykazać jako „cudze pieniądze.“ 
Potrzeby rzeczywiste wynosiły w roku 1872. 
1. Koszta zarządu 93,973 zł. 42, e. 


2. Spłata obligacyj indemn. 910,896 „ — *, 
3. Wypłata kapitałów zlikwi- 
dowanych 966 „81 is 


Renty dla uprawnionych 
a w szczególności 50/, od- 
setki od obligacyj inde- 
mnizącyjnych , renty od 
kapitałów  nieasygaowa- 
nych i kwoty wyrównawcze 
Rozmaite wydatki; pozy- 
cyę tę podaje komisya o 
144,152 złr. 13 c. niżej 
jako rząd z tych samych 
powodów, dla których nie- 
przyjęto jej do dochodów. 
Suma rzeczywistych po- 

trzeb wyniosła . . 3,529,681 zł. 40 «c. 
Porównawszy rzeczywiste do- 

chody . . « « . . . + 3,778,154zł.95 ct. 
Z rzeczywistemi potrzebami _ 3,529,681 „40 „- 
Okazuje się nadwyżka . . — 248,473 „ — 


4. 


2,522,564 „ 78%, , 


Jakkolwiek koniec roku 1872 wykazał powyższą 
nadwyżkę w dochodach, to jednak w ciągu roku 
kasa funduszu nie obfitowała zawsze o tyle w za- 
soby pieniężne, aby każdćj chwili obowiązkom fun- 
duszu zadość uczynić, w takich wypadkach brała 
od rządu oprocentowaną pożyczkę, która w ciągu 
roku doszła do 851,199 zł. 77 ct. Ta pożyczka zo- 
stała w ciągu roku w zupełności spłaconą, a nad- 
to z owój nadwyżki dochodów 248,473 zł. zaczniej- 
sza część w sumie 245,000 zł. zabrana zostałą do 
skarbu państwa, na zaspokojenie dawniejszych po- 
życzek oprocentowanych, reszta zaś w kwocie 
3478 zł. pozostała jako zapas kasowy. 


B. Fundusz Galicyi Zachodniój: 
Rzeczywiste dochody wynosiły: 


dzie grasujących, są tylko maską radykalizmu ko- 
smopolitycznego, który dąży do tego, aby ze spó- 
łeczności polskiej zrobić tabula raza, strącić osta- 
tnie powagi czy to socyalne czy naukowe, usunąć 
ostatnie przesądy (że użyjemy ich wyrażenia), za- 
trzeć tradycyę, zochydzić religię, i w ten sposób 
podkopać patryotyzm polski, który utrzymać się 
tylko może związkiem z przeszłością i z wiarą. 

Walka nie odbywa się na polu teoryi, nie 
w książkach naukowych — owa komuna literacka 
pozytywistów warszawskich szermuje w dzienni- 
karstwie, gdzie też ma bardzo wygodne zadanie. 

Atakować kościół, walczyć przeciw katolicyzmo- 
wi w kraju tak ciężkiego prześladowania religij- 
nego, miotać się na osobistości zasłużone tam, 
gdzie ich obrona niemożebną, wyszydzać wszelkie 
wyższe dążenie i idealistyczny kierunek, a torować 
młodzieży drogę do kosmopolitycznego materyali- 
zmu, wskazywać jej korzyści, gdy wyzuwszy się 
z wszelkich przesądów rzuci się za erą, gdzie 
wielkie bs zgi do exploatacyi; demoralizować 
zgoła młode pokolenie, wszak to wszystko nie 
rozmija się z odwiecznym systemem rządu. Nie 
dziw też, że cenzura zachowuje pewne względy 
dla pism tego odcienia. ; 

Demoralizacya publicystyki, która nietylko w 
Warszawie od lat kilku się rozwinęła, sprofano- 
wanie piśmiennictwa, które mimo przejściowych 
obłędów odznaczało się w Polsce czystością inten- 
cyi i dobrej woli, do SA Się, można 
powiedzieć bez przesady, jakby rodzaj kapłaństwa, 
sprofanowanie mowy naszej przez dziennikarstwo, 
co stało się sciekiem brudów i skandałów — przy- 
znać należy, zaczęło się najpierw przez Dziennik 
urzędowy Warszawski po r 1963, Zrazu ten cy- 


I. Od stron obowiązanych 140,800 zł. 88 ct. 


IL Od kraju z dodatków in- 
demnizacyjnych po 51 cent. od zł 
a) zaległość z lat poprzednich 

b) za rok 1872. . . . 
III. Od rządu ze stałćj sub- 
wencyi 2,625,000 zł. przypada- 
jąca na Galicyę zachodnię część 1,104,898 „— » 
Razem 2,118,602 „16 » 


Rzeczywiste wydatki wynosiły: 


150,095 „78 „ 
713,807 „507 » 


1) Koszta zarządu . . . 43,114 „47 „ 
2) Spłata obligacyj indemn. 509,796 „n — » 
3) Wypłata kap. wylikw. 337 „601/a » 
4) Renty dla uprawnionych to jest 
a) 5*/, odsetki od obligacyj 1,464,382 „60%, „ 
b) kwoty wyrównane przy 

wypłacie rent zaległych . . 902 „42/3 » 
5) rozmaite wydatki 6,922 „61/2 „ 


wydatki razem 2,025,455 „72 » 
Porównawszy rzeczywiste do- 
O! y . . mi . . . . . 2.118,602 » 16% » 
z rzeczywistemi potrzebami 2.025,455 „72  » 


pozostała nadwyżka 93,146 „ 44'/2 „ 


Dla chwilowych potrzeb kasy funduszu Galicyi 
zachodnićj przyszedł skarb państwa w pomoc 0- 
procentowaną pożyczką wynoszącą w ciągu ro! 
sumę 226,597 zł. 40 ct., pożyczka ta została je- 
dnak spłaconą w zupełności, a nadto z owéj nad- 
wyżki w dochodach 93,146 zł. 44'/, ct. skarb pań- 
stwa zatrzymał u siebie na zaspokojenie dawniej- 
szych pożyczek procentowanych sumę 91,336 zł. 
59 ct. reszta zaś nadwyżki 1809 zł. 85'/, ct. pozostała 
w kasie funduszu jako zapas kasowy. 

Co do ogólnego stanu funduszów indemnizacyj- 
nych Galicyi wschodnićj i zachodnićj pasywa ich 
w r. 1871 wynoszące: 

w Galicyi wschodnićj 79,830,580 zł. — ct. 
w zachodnićj 48,755,437 „ — » 
razem 128,586,017 „ — » 
wzrosły podług teraźniejszego zamknięcia rachun- 
ków w roku 1872 bardzo znacznie, i mają wynosić: 
w Galicyi wschodniej 80,175,086 „ — „ 


w ” zachodnićj 49,288,459 wT 
razem 129,463,545 „ — „ 


wzrosły przeto : 


w Galicyi wschodniej o 344,506 „ — » 
w „  zachodniój o 533,022 „ — „n 
razem o 877,528 „ — n»n 


a wzrost ten ztąd pochodzi, że stałą subwencyę 
rządową 2,625,000 zł. doliczyło zamknięcie rąchun- 
ków do pasywów roku 1871, już zaś amortyzacya 
i spłata zaległych należytości nie zmniejszyła 0- 
gólnych pasywów o taką samą kwotę. 

Stan pasywów z roku 1872 w porównanin z tym- 
że z roku 1871 przedstawia się w szczegółach jak 
następuje : 

Galicyi wschodniej. 


1. Właściwe pasywa, jako to: spłata obligacyj 
indemnizacyjnych, kapitałów zlikwidowanych , pro- 
centów od obligacyj itd. wynosiły : 

w r. 1871 


52,571,709. zł. 78 
2. Subwencya stała nieopro- 
centowana . . . 27,462,175 „ 98a » 
3. Chwilowo: oprocentowana 1,122,831 „ 29'/ą » 
4. Procenta od niej doliczo- 
«, » „dogBE BŹBI „ PT 


ne do kapitału . 
razem 81,193,577 „ S9'/ » 
odtrąciwszy aktywa 1,362,996 „ 93/4 » 
czyste pasywa 79,830,586 „ 
w r. 1872 
51,724,041 zł. 64%, ct. 


ct. 


” 


2. Subwencya stała nieopro- 
centowana —. š 
3. Chwilowo oprocentowana 
4. Procenta od niej doliczo- 

ne do kapitału . > 


28,982,277 „ 98% » 
914,155 „ 55% „ 


29,762 „ 83!/ n 
razem 81,651,640 „ 25 „ 

odtrąciwszy aktywa 1,476,553 „ TE » 
czyste pasywa 80,175,086 „ 5814 » 


nizm, z jakim organ rzeczony pastwił się nad 
rozbitkami nieszczęsnej rewolucyi zdawał się być 
tylko nieszlachetną zniewagą zwycięzców. Cóż kie- 
dy ten organ urzędowy utworzył szkołę publicy- 
styki już nie urzędowej, nie moskiewskiej, i nie- 
tylko w Warszawie. 

Prostytncya publicystyki lwowskiej, od czasu do 
czasu pojawiające się za granicą piśmidła komu- 
nistyczne poszły tą drogą Dziennika Warsz. i prze- 
ścigły go wnet cynizmem, jeśli zaś czasem frazes 
patryotyczny zakradł się w ten stek kału, jeśli 
zwykle narodowe godła osłaniały bezczeszczenie 
wszystkiego co narodowem — to tylko, aby zmy- 
lić poszlaki. ? i 

Naród co się karmił najbardziej idealną litera- 
turą, który wydał ostatnich wielkich poetów w Eu- 
ropie — od lat dziesięciu dostał w ręce w miejsce 
z wieszczeń i sty dzienniki tej szkoły, nie- 

ziw też, że wszędzie zaczęła się szerzyć gangrena 
demoralizacyi, że obniżył = k areri e umy- 
słowy i poziom moralny, że się nie ostały nigdzie 
este a powagi, bez których nie ma spó- 
eczności, że nauczono się ze wszystkiego żarto- 
wać i wszystkiem poniewierać. 

Lecz zdawałoby się, że ta demoralizacya publi- 
bry jest tylko następstwem nadużycia wolności 
słowa. Rozwój pism pozytywnych 
Świadczy, iż ta sama zaraza może się rozrastać 
równie dobrze pod obuchem cenzury moskiewskiej. 
Owszem, wolność jest ostatnią obroną przeciw b 
kierunkom. Pravih, że niektóre pisma galicyjskie 
nie ustępują nic pod ędem cynizmu organom 
pozytywistów warsza , owszem igają je 
jeszcze w skandalu — ale też przy wolności spo- 
łeczność ma środki obrony. Jakoż jeśli wszystko 


i" 
" 


w Galicyi zachodniej 


w r. 1871 
1. Właściwe pasywa 
2. Subwencya rządowa nie- 
oprocentowana . . ., 
3. Oprocentowana . 
4. Procenta od niej 


18,835,384 „ 56 ,„ 
435,744 „ 43'/, „ 
18,799 „ 98 , 

$ razem 49,636,344 „ 47V, „ 
odtrąciwszy aktywa 880,906 „ 56 > 

czyste pasywa 48,755,437 „ — 7; 

w r. 1872 
29,874,546 zł. 43Y, ct. 


19,540,282 „ 56 , 
363,207 „ 827 » 
16,357 „ 65 , 


1. Właściwe pasywa 

2. Subwencya rządowa nie- 
oprocentowana 

3. Oprocentowana . . . 

4. Procenta od niej 


odtrąciwszy aktywa 906,326 


AL» 


czyste pasywa 49,288,459 n 0 » 


Fundusz indemnizecyjny W. Księstwa Krakow- 
skiego. 

„Stan fuaduszu tego jest bardzo świetny, nie po- 
biera on żadnej subwencyi, stoi o własnych siłach 
1 nie tylko sam sobie wystarcza, lecz odkłada 
znaczna oszczędności. Dochody jego w roku 1872 
wynosiły 285,124 zł. 34 ct. a rzeczywiste jego 
Pony były o tyle mniejsze, iż w ciągu roku 

pił dla siebie obligacyj indemnizacyjnych za 
59,576 zł. 65 et. i pozostał mu nadto w końcu 
roku zapas kasowy 13,643 zł. 38 ct. oszczędności 
zbiera już od lat kilku, i powiększają się każdego 
roku bardzo znacznie. W roku 1870 miał w za- 
pasie 93,940 zł. obligów indemnizacyjnych, w ro- 
ku 1871 wzrósł ten zapas do 179,270 zł, w ma- 
ju bieżącego roku wynosił on 263,086 zł. a obec- 
nie posiada 272,938 zł. w obligach indemniza- 
cyjnych. 

Co do ostatecznego załatwienia 
chunków z roku 1872, należy 
budżetowej pozostać na tem samem stanowisku, 
jakie zajął zeszłoroczny Sejm względem zamknię- 
cia rachunków z roku 1871, to jest, komisya nie 
może doradzać, aby Wysoki Sejm w mowie będą- 
ce rachunki zatwierdził. RAR a istnieją jeszcze 
te same, co roku zeszłego. Wiadomy nam jest 
obrót funduszów indemnizacyjnych tylko z lat 1871 
i 1872, a nie i z lat poprzednich, również żywot- 
na dla nas kwestya między rządem a krajem, kto 
i ile na wynagrodzenie za zniesione powinności 
urbaryalne łożyć winien, nie jest dotąd rozstrzy- 
gnięta. Dla tego komisya wnosi: 

Wysoki sejm uchwali: 

Sejm przyjmuje do wiadomości przedłożone mu 
zamknięcie rachuuków fanduszów inderanizacyj- 
nych Galicyi wschodniej, zachodniej i Wielkiego 
go Księstwa Krakowskiego z roku 1872 a za- 
strzegając krajowi prawo należące mu z paten- 
tu cesarkiego z dnia 17 kwietnia 1848 ro- 
ku względem zaspokojenia wy ia za znie- 
sione powinności urbaryalne kosztem skarbu pań- 
stwa, odraczą ostateczne załatwienie | zamknięcia 
pa i aż = oai funduszów indemni- 
zacyjnych w zarząd Reprezentacyi ju. 

Lwów dnia 29 <w 1878, ps 

Hr. Wodzicki Dr. Zyblikiewicz. 
przewodniczący. Sprawozdawca. 


zamknięcia ra- 
zdaniem komisyi 


Minister handlu przeniósł dotychczasowego na- 
czelnika oddziału py a w dyrekcyi poczto- 
wej we Lwowie radcę rachunkowego Ludwika 
Heydta, do pocztowego bióra rąchunkowego w 
ministerstwie handlu, oraz mianował dotychczaso- 
wego oficyała rachunkowego krajowej dyrekcyi 
skarbu we Lwowie Antoniego Wolańskiego, o- 
ficyałem rachunkowym w dyrekcyi poczt we Lwowie, 
a oficyała tejże dyrekcyi Franciszka Wolschań: 
skiego, przeniósł do telegraficznego bióra rachun- 
kowego w Wiedniu. 


Minister sprawiedliwości nadał przeniesionemu 
w stan spoczynku naczelnikowi powiatowemu Teo- 
dorowi Teodorowiczowi posadę notaryusza 
w Kimpolungu, notaryuszowi zaś w Bolecho- 
wie Michałowi Borowskiemu, posadę notaryu- 
sza w Podhajcach. 


Wiedeń 9 stycznia. Minister rolnictwa przy- 
gotował także dwa przedłożenia, które wniesione 
być mają z jego strony w Izbie deputowanych za- 
raz po jej otwarciu. Jednem z tych przedłożeń 
jest projekt ustawy o rybołowstwie, drugiem jest 
nowella do ustawy górniczej, mocą której do ko- 
palin w myśl $ 3 ustawy górniczej należących do 
tak zwanych „zastrzeżonych“, ma być także wli- 
` czonym olej ziemny, olej skalny i nafta. Potrzebe 
takiej nowelli miała się głównie pokazać ze wzglę- 
du na Galicyę, gdzie kopaliny te w wielkiej znaj- 
dują się ilości, oraz gdzie częste bardzo wynikają 
spory, zwykle aż w ministerstwie rozstrzygane, z 
powodu tego, że sprawa ta nie jest uregulowaną 


tu można bezcześcić, najświętsze zasady jak i oso- 
bistości szanowne — to także wszystkiego tu mo- 
žna bronić. Zaprzeczyć się nie da, że publicy- 
styka rozdzieliła się na dwa obozy, że są pisma, 
co śmiało występują w szranki za wiarę, za tra- 
dycyę nurodową, za cześć ogółu i osobistości — 
publiczność ma wybór między skandalem a su- 
mienną pracą. 

W Warszawie inaczej, obrona zasad i osób jest 
nader utrudnioną. Przyznać też trzeba, że do 
niej mało się kto kwapi. Wzrost publicystyki 
warszawskiej imponujący liczbą dzienników i mno- 
gością abonentów, jest zapewne dowodem żywotno- 
ści społeczeństwa — lecz jest także pokusą dla 
piszących. Większość też pism warszawskich nie 
wznosi się ponad zakres rzemieślnictwa literąckie- 
go z wielką prowadzonego rawą. O głębsze 
przekonania, o konsekwentny kierunek nie wiele 
z tych pism podejrzywać można. Co gorsza, 
w większości pism stolicy można dostrzegać raczej 
ukryte pazurki liberalizmu i bezwyznaniowości, 
które czasem tylko pw jg wysuwają się, aby nie 
zrazić ogółu czytelników. Nie będziemy wchodzić 
w szczegóły, bo trudnem jest podjęcie polemiki 
tam, gdzie niemożebną jest na nią odpowiedź. 
Lecz zauważano to już dawno, że Warszawa, która 
jako ognisko literackie mą wielką siłę propagandy 
a życie w najtrudniejszych eat. | szerzy się 
tam i rozlewa z dziwną łatwością — rzadko je- 
dnak ponad mierność wznozi się w górę. Pisma 
ze starą i poważną firmą objawiają od lat kilku 
obniżenie się sił, s ienie encyi i upadek. 
Odznaczają się one zawsze wielką rutyną, umieją 
pociągnąć i zająć czytelnika, mają dziwny dar za- 


30,345,687 zł. 53%, ct. 


razem 50,194,785 „ 58  „ 


należycie. Minister rolnictwa przełożył tę nowellę, 
jak wiadomo do opinii sejmowi galicyjskiemu. 

Z wielu krajów koronnych otrzymał minister 
rolnictwa sprawozdanie o bardzo rozległem karczo- 
waniu lasów dokonywanem bez zezwolenia władzy 
politycznej w myśl $ 2 ustawy leśnej. Często lasy 
bywają zmieniane na liche pastwiska, rolę albo 
łąkę, które w krótkim czasie stają się pustkowiem 
nie przynoszącem dochodu. Chcąc temu naduży- 
ciu zapobiedz, wezwał minister rolnictwa politycz- 
ne władze krajowe, ażeby za pośrednictwem po- 
wiatowych organów swoich czuwały nad ścisłem 
wykonywaniem przepisów ustawy leśnej, a w razie 
pominięcia takowych zastosowały w sposób naj- 
rozleglejszy postanowienie karne $ 2go tejże 
ustawy, 


ps władze rządowe 
e zmian 

właściwemi ze kę na stosunki miejscowe i u- 
rządzenie cja władz miejscowych, zażądano 
opinii władz politycznych. 

— W sprawie kolei wschodniej węgierskiej ( Ost- 
bahn) czytamy w Reformie: Sprawą kolei wscho- 
dniej zajmuje się rząd nadzwyczajnie i pracuje obe- 
cnie nad nowem przedłożeniem, które wniesione 
zostanie w styczniu do sejmu węgierskiego. I to 
przedłożenie nie zawiera nic innego jak tylko no- 
we upoważnienie, które więcej zadawala rząd, niż 
grudniowe przedłożenie. Rząd życzy sobie, ażeby 
Izba w styczniu na posiedzeniu publicznem zajęła 
się tylko rozprawami nad tym że A Zre- 
sztą cały ten miesiąc ma być poświęcony tylko pra- 
com sekcyi i komisyi 21. W Wiedniu prowadzone 
będą w tych dniach dalsze rokowania mające na 
celu oddanie konsorcyum Rothschilda drugorzędnych 
pryoritetów kolei wschodniej. Rząd węgierski przy- 
jął na siebie zobowiązanie, że wyjedna dla tych 
obligacyj prawo kotowania na giełdzie wiedeńskiej, 
Nie ma żadnej wiadomości o warunkach, pod ja- 
kiemi konsorcyum Rotschilda byłoby gotowe przy- 
jąć te obligacye. Rząd węgierski zamierza wyjednać 
w sejmie uznanie prawomocności tych obligacyj a 
przez zawarcie układu z Rothschildem uzyskać zwło- 
kę, z której mógłby skorzystać parlament dla ob- 
myślenia środków dyskcodiiośw biednych akcyona- 
ryuszy. Wynagrodzenie to będzie na tem polegać, 
że państwo po ukończeniu śledztwa prowadzonego 
przez komisyę osobną, przyjmie na siebie kolej 
wschodnią z wszystkiemi ciężarami a za 30 milio- 
nów akcyj opartych obecnie na 50/, sumie gwaran- 
cyjnej, wyda 30 milionów 3%, obligacyj państwo- 
wych zaintabulowanych na kolei żelaznej. 


Francya. 


Minister oświaty p. Fourtou prae następują- 
cy okólnik do biskupów francuskich. 


Paryż 26 grudnia 1873. 


JWPanie! Niektórzy z wielebnych Kolegów W. 
Excelencyi badając obecne położenie Europy i oce- 
niając ostatnie wypadki wswych stosunkach z ko- 
ściołem katolickim i w swem działaniu na współ- 
czesne społeczeństwo, ogłosili świeżo listy paster- 
skie, w których się znajdują zdania, jakie nie mo- 
gły pod pewnym względem nie zwrócić na siebie 
uwagi rządu. 

Czasem w istocie wydają one zma A tej natury, 
iż podniecić mogą za granicą drażliwości, jakie 
zawsze smutną jest rzeczą budzić. 

Dostojni prałaci, którzy przesłali wiernym swo- 
ich dyecezyj listy, o których mówię, byliby zapra- 
wdę pierwszymi, coby żałowali skutków wręcz 
przeciwnych zamiarom, jakie ich ożywiają. 

Jest mi pod tym względem rękojmią doświad- 
czony patryotyzm, którego episkopat francuski da- 
wał ciągle tak świetne i pełne chwały dowody. 
Jednakże rząd musiały faktą te razić i pragnie 
JWPanie! aby się nie ponawiały. 

W. Wysokości nie tajno, jaką rząd sympatyą 
otacza kościół i Stolicę św. wpośród prób, na ja- 
kie są wystawione. Pojmuje on obawy sumień ka- 
tolickich i boleść, jakiej biskupi katoliccy w tej 
chwili stają się tłómaczami. Lecz uczucia te JW. 
Pavie! mogą się wyrażać z całą swobodą i z całą 
siłą, jakie im przystoją, bez potrzeby uciekania 
się dla objawienia ich do napaści, jakie mogłyby 
razić powagę rządów sąsiednich. 

Są między państwami wzajemne względy, o któ- 
rych zapominać nie należy. Winniśmy wszędzie 
szanować władze ustalone, jak tego domagać się 
chcemy dla rządu ustanowionego wszechwładną 


nienia ciasnych ram cenzurą oznaczonych obfi- 
pz zasobem fabrykacyi literackiej. Lecz ścią- 
gagé to wszystko, co przez rok cały w czterdzie- 
stu kilku pismach rozmaitego formatu i różnej 
specyalności mieści się poważniejszej treści, co się 
ostoi ną przyszłość w literaturze, a nie byłoby 
czem podobno zapełnić dwóch tomów. Powierz- 
chowność ta i lekkość fabrykatu publicystycznego 
dotyczy nie tylko formy, ale i ducha. Nie pytać 
się zwłaszcza o stałe zasady, o przekonania reli- 
gijne i społeczne Wszystko to się świeci, błyszczy 
po wierzchu, ale nie przynosi pokazmu poży- 
wnego. 
Wśród tak lekkiego i powierzchownego kierunku 
ogółu prasy tak przeglądowej, tygodniowej jak i 
dziennej, belletrystyczno-literackiej jak polityczno- 
kuryerkowej — pojawienie się zastępu nihilisty- 
cznego pozytywistów musiało wywołać konsterna- 
cyę. SE zwykle walka wszczęła się pod hasłem: 
ôte toi pour que je my mótte. Nowa szkoła rzu- 
ciła się też z zawziętością na pisma i pisarzy 
ustalonych. Osobistości jak wszędzie tak i tu 
główną grały rolę. Lecz jakżeż było się bronić 
rzeciw temu najazdowi, kiedy nie było w arsena- 
ar redakcyjnych tarczy zasad. Naprzeciw yra 
głoszonego ateizmu słabym szańcem ten m iy ra- 
cyonalistyczny deizm, który stanowił dla cj zr” 
ści prasy warszawskiej wygodną przystań, z której 
czasem zni można było zaatakować katoli- 
cyzm, to znów zacierać różnice między przeważa- 
jącym społecznie judaizmem a indyferentyzmem 
w obec kościoła i chzześciaństwa. 
Różnica też dwóch obozów nie sięgła do zasad, 
ale raczej do taktyki w polemice. Z jednej strony 
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wolą Zgromadzenia narodowego, w ojczyźnie na- 
szej. Potrzebaż dodawać JWPanie! że wśród gro- 
żnych zatargów, jakie dziś wstrząsają światem, bi- 
skupi szczególnie umiarkowaniem zwiększają słu- 
szny wpływ swego słowa i skuteczniej przyczyniają 
się do owego dzieła uśmierzenia i uspokojenia po- 
wszechnego, które powinno być celem wspólnych 
naszych usiłowań ? 

Wyrzucałbym sobie, gdybym kładł większy na- 
cisk na względy, które się same nastręczają pie- 
czołowitości W. Wysokości. Mam zresztą pewność, 
że nie pozostaniesz JWPan w błędzie co do uczuć, 
jakie list ten natchnęły, których myśl polecam roz- 
tropności W. Wysokości. 

Racz JWPan przyjąć... 

Fourtou. 


Kronika miejscowa i 1agraniozna. 


H raków 10 stycznia. Zima lubo spóźniona, za- 
czyna się na dobre. Dziś mieliśmy 10% R., chociaż po 
aptekach, które wzięły na siebie wystawianie na widok 
publiczny stanu temperatury, naznaczono tylko 80. 
Ślizgawka też na stawach przy ulicy Łobzowskiej znaj- 
duje powodzenie, a jutro zapewne towarzyszyć będzie 
tej zabawie muzyka. 

— Właśnie odbieramy od jednego z obywateli powiatu 
Krakowskiego doniesienie, że d. 18 grudnia r. z. oby- 
watele tego powiatu zanieśli byli podanie do starostwa 
ze skargą na ustawiczne wstrzymywanie przejazdu na 
drodze publicznej pod rogatką warszawską w miejscu 
przerznięcia jej koleją północną, przedstawiając zarazem 
o niebezpieczeństwie mienia i życia, na jakie bywają 
ciągle narażani, skarżąc się przytem na samowolę służby 
kolejowej, od której zapełnie zależy wolny przejazd drogą 
publiczną. Odpowiedzi na to podanie nie otrzymali do- 
tąd, a wypadek nieszczęśliwy d. 7 b. m. w tem miej- 
scn zaszły zniewalają rzeczonych obywateli do zapytania, 
co zrobiono ze strony władzy, aby prośba ich uwzglę- 
dnioną została. 

— Odbieramy list następujący : 

Głoszono szeroko o ogrzewaniu wagonów kolei półno- 
cnej cesarza Ferdynanda. Przejechawszy się nią w mróz 
kilkustopniowy z Krakowa do Wiednia i z powrotem, 
nabyłem prawa do powiedzenia słów kilku o „dobro- 
dziejstwie ciepła* kolei północnej. Ogrzewanie koksem 
przyjęto wprawdzie za zasadę, ale zastósowano je tylko 
w pociągach pośpiesznych i mięszanych, oraz w wago- 
nach klasy 3ej pociągów pocztowych. 

Do wagonów klasy II i I tych ostatnich pociągów, 
wkładają blaszane flasze, w Krakowie z wodą zimną, 
w Prerau z wodą ciepłą. O tym materyale do wywią- 
zania cieplika jedzie się godzin 14 jednym ciągiem 
bez względu na to, czy mróz silniejszy czy słabszy — 
a czasem jedzie się i dłużej, jak się to mnie przytra- 
fiło w wilię Nowego Roku, gdzie maszynie pod Libią- 
żem — za stacyą brakło pary, i do wywiązania no- 
wego zapasu trzy kwadranse czasu spotrzebowano. Po- 
dróżni tymczasem ogrzewali fiasze blaszane swem natu- 
ralnem ciepłem, aby im w mróz 10 stopni dochodzący 
nie dać zamarznąć. Tyle dla przestrogi podróżujących 
w tej porze klasą drugą pociągami pocztowemi na tej 
linii. 

Dla publiczności w ogóle mam jeszcze jedną uwagę. 

Dotychczasowy szef stacyi kolei północnej w Kra- 
kowie p. Czadek, opuszcza to miejsce. Publiczność 
mogłaby być zadowoloną z jego odejścia, gdyby 
nie to, że na następcę pana Czadka upatrzono po- 
dobno szefa stacyi z Ostrawy, również cudzoziemca; 
a że leży w interesie Krakowa i kraju z jednej, a Dy- 
rekcyi kolei z drugiej strony, by naczelnik stacyi w 
Krakowie jako osoba wpływowa, znał stosunki miejsco- 
we, i był dla publiczności persona grata, jako prze- 
zmaczony na jej usługi, gdy nadto przy kolei północnej 
pracuje wielu i zdolnych Polaków, przeto zwracamy 
na obsadzenie tej posady krajowcem, uwagę Dyrekcyi 
kolei północnej i tych wszystkich, którzy z poczucia 
obywatelskiego obowiązku dla miasta i kraju, swego 
wpływu na to użyćby mogli i powinni. 

— Wieliczka 9go stycznia. 

Bale tutejsze ściągały już nieraz obywatelstwo z oko- 
licy i z Krakowa, skąd koleją łatwo się dostać: i łatwo 
powrócić, a bale w Wieliczce nie nakładają takich jak 
w Krakowie wydatków, bo i cena wstępu niska i toa- 
lety nie tak zbytkowe. Taki bal danym tu bęlzie w 
przyszłą sobotę 17go stycznia na dochód miejscowej 
ochronki, zostającej pod opieką hr. Gołuchowskiej Na- 
miestnikowej. Początek balu o godz. 71/4. Powrót na- 
zajutrz do Krakowa koleją żelazną o godzinie 5%, 
rano, tak iż z sali balowej można prosto wracać do 
Krakowa i tam dopiero przebrać się i — wyspać. 

dż Dąbrowa 8 stycznia. 

(M. B.) Dziś po długiej chorobie zakończył życie 
notaryusz tutejszy Władysław Domaradzki, używa- 
jący powszechnego szacunku. W chwili jego zgonu, żo- 
na jego z domu Sroczyńska, córka właściciela Bolesła- 
wia i prezesa Rady powiatowej, uniesiona rozpaczą, 
chciała sobie życie odebrać i wystrzałem z pistoletu 
ciężko się zraniła. Całe miasto przerażone zostało tym 
wypadkiem. 

— Mąbrowa 9 stycznia. 

(M. B.) P. Michalina Domaradzka, o której zamachu 


brutalność bluzowców literackich, z drugiej glanso- 


wane rękawiczki światowców. Nie śmiano dalej 
pójść w mniemanej reakcyi przeciw nowemu prą- 
dowi, jak do pewnych restrykcyi w obec materya- 
lizmu. I rzec by można, że z tej różnicy między 
panteizmem spirytualnym glansowanych rękawiczek 
a panteizmem  materyalistycznym _nieokrzesanej 
młodzieży, powstała nazwa pozytywistów warszaw- 
skich. Łatwość przyswojenia sobie gotowych ko- 
munałów Augusta Comte, Littrógo, a zwłaszcza 
zgrai niemieckich darwinistów, dozwoliła tym mło- 
dym szermierzom tanim kosztem głosić nowy sy- 
stem, nową utworzyć szkołę. Ci zaś, co niedawno 
tłómaczyli Rónana lub rozbierali jego dzieła, co 
w korespondencyach politycznych atakowali Rzym 
i katolicyzm, w przeglądach naukowych przemycali 
obce teorye, a w powieściach odtwarzali obraz 
obcych. obyczajów i upadłej moralności — teraz 
stanęli w obronie, oczywiście nie zasad wiary i 
nie zasad społecznych, ale tego elastycznego słowa 
idealizmu. 

Jeśli w smutnym tym poglądzie niedotknęliśmy 
nazwisk pism o chwiejnych zasadach — z przyje- 
mnością i pociechą przychodzi nam nazwać dzien- 
niki stanowiące wyjątek. Niepotrzebujemy już mó- 
wić o „Przeglądzie katolickim, który przetrwał wszy- 
stkie próby i jest niewątpliwie najznakomitszem 
pismem kościelnem w całej Polsce. Wpływ jego 
ograniczony tylko na duchowieństwo, a: specyal- 
ność powołania utrudnia mu walkę. Z pism nau- 
kowo-belletrystycznych, w jakie obfituje Warszawa, 
Kronika rodzinna od swego założenia odznaczała 
się głębszym kierunkiem. Zrazu zadanie jej ogra- 
niczone według samego tytułu, a redakcya prze- 


na swoje życie z rozpaczy po śmierci męża wczoraj 
doniosłem, zakończyła dziś życie. Umarła przytomnie 
i zrobiła testament. Dziś oboje małżonków złożono ra- 
zem na katefalku i jak szli razem do ołtafza; Ślubująt 
sobie miłość do Śmierci, tak razem idą do gfobti: 

— We wtorek 13go odbędzie się w Przemyślu 
przedstawienie teatralne amatorskie na dochód straży 
ogniowej ochotniczej. Odegrane będą: komedya z fran- 
cuskiego „Filiżanka herbaty;* przysłowie z francuskiego 
p. Najac p. n. „Motyle* (Au pied du mur); i kome- 
dya Korzeniowskiego „Doktór medycyny.“ 

— Bardzo prozaicznie opowiada korespondent z So- 
kala do Gazety Narod. ucieczkę dwojga kochanków 
z za kordonu, których w Krakowie, jak pisaliśmy, are- 
sztowano w jednym z domów zajezdnych na Kleparzu 
w dzień nowego roku pod imieniem Malczewskich na 
rekwizycyę władz rosyjskich, Powiada bowiem, że w wi- 
lię Bożego Narodzenia zajechał tam do hotelu Pawlikow- 
skiego powozem i czterema końmi jakiś mężczyzna z 
młodą towarzyszką i wyznał, że skompromitowawszy się 
politycznie, musi uchodzić za granicę. Sprzedał konie i 
powóz i puścił się dalej w drogę. W parę dni nadeszła 


wiadomość, że zbieg ten niby polityczny jest moskalem 


rodowitym , ma urząd stanowego prystawa, że zabrał 
pieniądze kasowe i porzuciwszy żonę i dzieci wykradł 


córkę popa schizmatyckiego. Konie i powóz, które sprze- 
dał w Sokalu, były własnością pocztmistrza, od którego 
zażądał poczty jakoby w sprawie służbowej. Dodać tu 


możemy, źe właściwe nazwisko jego ma być Michał 
Mokrzański, coby nie okazywało rodowitego moskala. 
— Kuryer Poznański wspomina, że p. Modrzejew- 


ska o mało smutremu nie uległa wypadkowi podczas 
przedstawienia 4go b. m. komedyi W. Sardou Czarne 
djabły w teatrze Rozmaitości. Gdy bowiem w akcie 3 
znajdując się sama na scenie, stała oparta o. kominek, 
zatlił się jej kok na głowie. W tej chwili wszedł p. Le- 
szczyński na scenę, i na głos publiczności pali się! 
przytłamił płomień, o którym nie wiedziała tyłem do 
kominka obrócona artyska. Sprawozdanie Wieku o tem 
samem przedstawieniu nic jednak o wspomnionym fakcie 
nie nadmienia. 


— Wiadomo powszechnie, że na zamku królewskim 


w Berlinie pokazuje się niekiedy widmo, znane pod 
imieniem „białej niewiasty lub „białej damy“, a zja- 
wisko to bywa zawsze uważanem za przepowiednię ja- 
kiego nieszczęścia lub śmierci jednego z członków do- 
mu królewskiego. „Biała niewiasta* nie jest wcale wy- 
mysłem bujnej wyobraźni i nie była dotąd, jak jei 
imienniczka w Arundelu, przedmiotem dla poetycznego | m 
utworu; ale za to domownicy zamku o niej mówią, jak 
o rzeczy powszechnie wiadomej i nie dającej się za- 
przeczyć. Już nieraz czytaliśmy w dziennikach berliń- 
skich o jej zjawieniu się, ale nigdy nie zdarzyło się 
nam znaleść przytoczonej tradycyi, jaka się do tego 
zjawiska wiąże; niewiemy zatem, czy tę, jaką podaje 
teraz berliński korespondent do Daily News, uważać 
mamy za jego wymysł lub też za powtórzenie legendy. 
Pisze on zaś: 


Ze względu na chorobę cesarza Niemieckiego uważa 


wielu za znak złowróżbny, ż3 biała dama widzianą by- 
ła niedawno na zamku berlińskim. Legenda opowiada 
o niej co następuje: Dawnemi czasy a bardzo to da- 
wno, żyła na zamku księżna Hohenzollern, wdowa, z 
dwojgiem dzieci. Zakochała się, czy też jak może mó- 
wią u dworu, skłonność swoją zwróciła ku młodemu, 
pięknemu i walecznemu obcemu księciu i ofiarowała mu 
rękę. Ale waleczny i piękny książę odmówił przyjęcia 
tego. daru i kazał jej powiedzieć, że między niemi oboj- 
giem stoją na zawadzie „cztery oczy.* Miał zaś na my- 
Śli swoich zgrzybiałych rodziców, których bądź nie 
chciał opuścić, bądź też nie mógł od nich otrzymać 
zezwolenia. 


Ale księżna myślała, że mówił on o jej 
dwojgu dzieciach, które ich związkowi stoją na prze: 
szkodzie. Udusiła więc dzieci jak Ryszard III, i napi- 


sała do kochanka, że już przeszkoda ich związku usu- 
nięta. Ten jednak przeraził się tym strasznym czy- 
nem, wyjaśnił, co znaczyły jego słowa, i umierając 
przeklął ją. Księżna trapiona wyrzutami sumienia, w 


kilka dni po nim umarła i pogrzebioną została w sta- 
rym zamku w Berlinie. Ale nie może znaleść w grobie 
pokoju. Niekiedy zjawia się o północy w bieli, przebie- 


ga komnaty zamkowe a zawsze jej ukazanie. się bywa 


wróżbą czyjejś śmierci w domu Hohenzollern. W osta- 
tnim roku trzy razy widziano białą damę : w paździer- 
niku przed śmiercią ks. Albrechta, na wiosnę, gdy za- 
powiedziała Śmierć ks. Adalberta, i ostatni raz, gdy 
królowa Elźbieta leżała na łożu Śmierci. Wszelako ró- 
żnie sobie tłumaczą ostatnie jej ukazanie się. Owdo- 
wiała bowiem królowa nie była z domu Hohenzollern, 
a uczeni nie są pewni, czy zjawisko to ma się odnosić 
do śmierci królowej. Jeśliby nie tak było, to chyba 
inna jeszcze padnie ofiara śmierci, a zabobonni wiedzą, 
do czego to zmierza. 

Teatr. W niedzielę dnia 11 stycznia, po raz drugi: 
Lilia Wawelu, dramat historyczny narodowy w 5ciu 
aktach wierszem napisany, przez Juliana z Poradowa 
autora „Przeora Paulinów, * 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztku 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz po- 
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po- 
wszednie 30 centów. 

— Dnia 8i 9go stycznia pochmurno, termometr d. 8 
doszedł do — 3:0 od — 5:8, zaś dnia 9 do — 5.0 


od — 6'8 R. Barometru ruch bardzo mały; dnia 10 
stycznia o godzinie 6ej rano stan jego był 33429, 
termometru = 8'2 R. Wiatr półaocno-wschodni. © 
— W niedzielg dnia J1 stycznia: Śgo Higiniusza 
biskupa; w poniedziałek dnia 12 stycznia : Śej Honoraty 
panny 1 Śgo Arkadyusza męczennika. 
O 
„ W ciągu tygodnia, co u nas rzeczą jest 
o Et: hir odbył się wczoraj w sali 


e Jue Ve -+ "a j 1 
hotelu saskiego, a co mniej jeSzuw. Jens shije ea 


prawie była pełną. Szlachetny cel a zarāžem cuy. . 
szenia przed jej wyjazdem spiewaćzki, która zagranicą 
gorliwą pracą zdobyć sobie musiała powszechne uznanie, 
zanim je kraj rodzinny zatwierdził, zbyt silnym były 
dla publiczności bodźcem aby się dać pomówić o obo- 
jętność i dla utalentowanej śpiewaczki i dla celu jakim 
było zebranie pierwszych zasiłków funduszu na rzecz 
świeżo założonego Stowarzyszenia nauczycielek. Panna 
Rivoli-Mocenseffi, której śpiew w aryi z opery Pury- 
tamie Belliniego objawił się z całą praktyką wybornej 
szkoły, zachwycającą „melodyą i wybitnym kolorytem 
dramatycznym, prawdziwy odniosła tryumf odśpiewaniem 
pieśni „Ei non m'amava* Guercii i „Moja pieszczotka* 
Żeleńskiego z towarzyszeniem p, Mireckiego na fortepia- 
nie. Oklaski, które za każdym ukazaniem się koncer- 
tantki witały ją, i długiem, kilkakrotnem zawodem za- 
wdzięczały przyjemność sprawioną publiczności uroczem 
wykonaniem, skłoniły ją do odśpiewania jeszcze po nad 
program pieśni Schuberta i Chopinowskiego a „Mazurka“ 
poczem nietylko rzęsiste ponowiły się oklaski lecz po- 
sypały się na estradę bukiety. W koncercie, który roz- 
poczęła uwertura Souppego z tematów Mozarta wykona- 
na z zwykłą precyzyą przez orkiestrę pułku księcia 
pruskiego pod kierunkiem świeżo mianowanego dyrekto- 
ra p. Petersa, a zakończyła uwertura z opery Halka 
Moniuszki, brali udział p. Hofmann i p. Wardzyński. 
Pierwszy odegrał na fortepianie z towarzyszeniem or- 
kiestry „fantazyę z motywów węgierskich* Liszta, drugi 
deklamował wiersz Kornela Ujejskiego „Za służbą“ i 
Żmichowskiej: „Miłość kobiety“. P. Hofmann który już 
na własnym koncercie w poniedziałek silne wywarł wra- 
żenie tym pięknym i wybornie wykonanym epizodem, 
wczoraj rzec można prawie przewyższył jeszcze oczeki- 
wania, czego były świadectwem gorące oklaski ; p. War- 
dyński piękną, z wielkiem uczuciem oddaną deklamacyą 
miał w nich również wymowny dowód zadowolenia słu- 
chaczów, 


Kraków 10go stycznia. 

W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
sądem karnym następujące rozprawy ostateczne : 

W poniedziałek d. 12 b. m.: Szczepana Palecznego 
o kradzież; Marcina Ziajki i Maryanny Kubiesa o oszu- 
stwo; Józefa Pawia o kradzież; Szczepana Kośleckiego 
o ciężkie uszkodzenie ciała; Józefa Nitona o kradzież. 

We wtorek d. 13 b. m.: Józefa Synowca i Jana 
Klumutki o rabunek; Ferdynanda Kondziołowskiego i 
Józefa Bitnera o kradzież; Jędrzeja Knapika o kradzież; 
Józefa Cieślika, Jana Czeszugi i Agaty Zawieruszanki 
o kradzież; Szymona Drżedrzewicza o kradzież. 

We środę d. 14 b. m.: Ludwika Konstantego Ka- 
mińskiego o kradzież; Franciszka Góreckiego o podpa- 
lenie; Maryanny Lachowiczówny o kradzież; Aloizego 
Dziedzika o kradzież. 

We czwartek d. 15 b. m: Piotra Wójcika o cięże 
kie uszkodzenie ciała; Walentego i Macieja Wołków o 
gwałt publiczny; Karola Bajorskiego o kradzież; Agaty 
Gwizdowy o kradzież; Henryka Kutny o kradzież; Jana 
Kubowicza i Walentego Wrony o kradzież; Romana 
Aleksandra Schmita o oszustwo. 

W piątek d. 16 b. m.: Jędrzeja Michałczyka i 6 
wspólników o kradzież; Tomasza Zgody o ciężkie uszko- 
dzenie ciała; Jana Kalety o kradzież; Antoniego Tyliń- 
skiego o kradzież; Antoniego Fasuli o kradzież, 

W sobotę rozpraw nie ma. 


Jeszcze kilka uwag mad stosunkami finan- 
sowemi ubiegłego roku. 


W rzucie oką na całorocze finansowe, któreśmy 
w ostatnim dniu roku przeszłego w piśmie na- 
szem zamieścili, zestawiliśmy wszystkie główne 
przyczyny które na ogólne położenie finansowe - 
europejskie a w szczególności na przesilenie 
wiedeńskie wpłynęły i wpłynąć musiały. Między 
przyczynami wpływsjącemi przeważnie na targ 
wiedeński zauważyliśmy jako najgłówniejszą : prze- 
pełnienia targu nowemi emisyami akcyj, $ 
rych kapitały w kraju zgromadzone wcale zapłacić 
nie zdołały, a którym spodziewana pomoc kapi- 
tałów zagranicznych dla tego dopisać nie mogła, 
że przeważna część kapitałów europejskich uloko- 
wała się w kolosalnej pożyczce francuskiej, sumy 
zaś wpływające do Niemiec sposobem pobierania 
rat kontrybucyjnych uwięzły w większej swej czę- 
ści w rękach rządu niemieckiego. 


ważnie kobiecych piór, stworzyła tutaj ognisko dla 
zacnych dążności i poczciwych tradycyj niewiasty 
chrześcianki. Ważne to także pole, bo kwestya 
emancypacyi oddawna zaostrzała tu pióra szermie- 
rzy męzkich i żeńskich. Kronika pod kierunkiem 
pani z Chomętowskich Borkowskiej broniła dawne- 
go stanowiska kobiety w społeczności, w interesie 
płci pięknej chcąc ją uchronić od równouprawnie- 
nia, z którem kobieta, zwłaszcza w Polsce, mu- 
siałaby utracić dawne przywileje, a z niemi i war- 
tość swoją. my i 

Udział kilku zdolnych współpracowników, w pier- 
wszym zaś rzędzie Antoniego. Edwarda Odyńca, 
zwrócił uwagę ogółu na to pismo tak skromnego 
zakresu. Od dwóch lat Kronika wzrosła, 10Z8Ze- 
rzyła i ramy i program, wnet też ugrupował się 
w koło niej zastęp co głębiej sięgał niż ten mgli- 
sty racyonalistyczny idealizm innych pism. W mia- 
rę im natarczywiej występowali pozytywiści Prze- 
glądu tygodniowego i Niwy, im niebezpieczeństwo 
tej nowej szkoły zaniepokoiło więcej umysłów, zada- 
nie jedynego pisma, co nieobawia się nazwy kato- 
licyzmu a choćby ultramontanizmu, zwiększyło się. 

Podstawa silnych zasad przynosi także zasób 
treści literackiej i naukowej. Gdy inne pismą przed- 
stawiają czczość i prześlizgują się tylko po po- 
wierzchni poruszanych kwestyj — pismo stojące 
na gruncie zasad może dojść do ich jądra. Lecz 
nietylko zadanie polemiczne stanowi zaletę Kro- 
niki, nietylko sama jedna stoi obronnie przeciw no- 
wym kierunkom, roczniki tego pisma dostarczają 
nadto obfity zasób prac literackich, które przeżyją 
chwilę publikacyi, bo mają wyższą wartość z da- 
wnej lepszej zaczerpniętą epoki. 


To darmo, dziś literatura polska ograniczyć się 
musi na przeżuwaniu zasad przeszłości a trzeba 
przyznać, że zasoby powstałe z tej świetnej prze- 
szłości są tak obfite, że wyżywić mogą społeczeń- 
stwo w czasie posuchy duchowej. 

„Kronika rodzinna zrozumiała to zadanie, a nieu- 
biegając się o nowość, postarała się o cenniejszą 
ozdobę, o bogatszy materyał z przeszłości. Gdyby 
Kronika nic w sobie niemieściła okrom listów 
Odyńca z podróży z Mickiewiczem i wyjątków z 
korespondencyi Zygmunta Krasińskiego, jużby tem 
samem była obowiązującą dla każdego, komu li- 
teratura ojczysta nie jest obojętną. Te dwie pu- 
blikacye to jakby bogaty strój z drogich kamieni, 
błyszczących w pośród oprawy, naturalnie niższej 
wartością, ale zastosowanej duchem i dążnością do 
ich blasku. 


Wyraziliśmy na początku skargę na rozbicie kie- | 
runków umysłowych, na zerwanie nici wiążącej 
różne części kraju. Łączność przeczenia utrzymała | 
się, i dostrzedz można solidarność , skan- 
dalu między pozytywistami warszawskimi a rady- 
kalną publicystyką pp miast. Spotkać można 
w Galicyi i w Poznańskiem niejedno z pism war- | 
szawskich, zwłaszcza jeśli ilustrowane, lub ozdo- | 
bione rycinami mód. Czyliż illustracya tego rodza- | 
ju jak listy ARE i korespondencya Krasińskie- 
go nie jest większą ponętą, abyśmy się zsolidary- 
zowali z dążnością pisma, które stoi w obronie 
wiary i dobrych tradycyj przeciw zalewowi pozy 
tywizmu. rosą 
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Zauważyliśmy następnie że gra giełdowa wie- przekonać nawet najuporczywszych, że na drodze |minietrów, gdy Zgromadzenie narodowe w nowem 
deńska chłonęła bezprodukcyjnie kapitały pracu- ryj dara W? JE gry Agr 


jące zwykle w handlu i przemyśle, niszcząc tym | autonomii w kredycie i cyrkulacyi krajowej można 


sposokem jeden i drugi. 


: Rozpatrując się w materyale, jakiego nam póź- 
niej dzienniki wiedeńskie dostarczyły możemy dziś 
twierdzenia nasze poprzęć bardzo wymownemi li- Andrychów 7 stycznia. Pszenica 6'80, żyto 


czbami. 


Niepohamowane zabiegi wywołujące Góraż nowsze 


w roku 1872 i w pier- 
wszym kwartale roku 1873 — 150 nowych pó 


tucyj z kapitałem akc=i„ym wynoszącym 913 mi- 


7 


towarzystwa akcyjne stworży. 


nonow złotych reńskich nominalnej wartości. 


Jeźli przyjmiemy, że kapitały poprzednio 
drogą pracy produkcyjnej uzbierane poumieszczały 


się już były w rentach państwa, w akcyach kole- 


jowych i akcyach poprzednio już pozawięzywanych |licyt. egzek. realn. N. 85*/, tamże. — W sądzie pow.|jakie są zapatrywania rządu austryackiego na 


anków i towarzystw przemysłowych — co przy- 
jać należy na podstawie powszechnie znanego fà- 

u, że zaoszczędzonych kapitałów nikt bez opro- 
centowania w gotowiznie nie trzyma — to cały 
ciężar nabywania świeżo wypuszczonych akcyj spa- 
dał na sumę w jakiej kapitały austryackie ċorocz- 
nie w owym czasie przyrastały. 

Sumę tę podaje nam w przybliżeniu statystyka 
handlowa. Aż do r. 1870, to jest aż do czasu, 
w którym zawarcie pokoju wersalskiego wywołało 
ów szalony popęd zakładania coraz nowszych to- 
Warzystw akcyjnych przyrost kapitałów austry- 
ackich, wynikający z przewyżki wywozu nad dowo- 
zem (exportu nad importem) wynosił w prze- 
cięciu rocznie około 30 milionów złr. Jeżeli przy- 
tem w miarę stosunków konsumcyjnych wewnę- 
trznych znanych powszechnie ze swej szczupłości 
w z z odpowiedniemi stosunkami w kra- 
ach zachodniej Europy przyrost kapitałowy wyni- 

ający z oszczędzeń porobionych przez produkcyę 

rajową na zyskach ze zbytu w wewnątrz kraju 
uskutecznianego przyjmiemy na drugie tyle, w czem 
się z pewnością raczej przecenienia, niż podania 
sumy zbyt niskiej dopuścimy, to ogólny przeciętny 
przyrost roczny kapitałów austryackich wynosić 
mógł w tych samych pięciu kwartałach w któ- 
rych blisko za miliard świeżych akcyj wypuszczo- 
no, najwyżej 75 do 80 milionów złotych reńskich. 

Skoro więc zagraniczne kapitały z przyczyn po- 
przednio wymienionych pozostałej reszty papierów 
wykupić nie mogły, zakupno ich odbyć się jedynie 
mogło w sposób fikcyjny, przez drobne zaliczki i 
na podstawie nie należycie ubezpieczonego kredytu 
lombardowego. Gmach w ten sposób zbudowany 
musiał runąć rychlej czy później i pociągnąć za 
sobą wszystkie instytucye, które przez złe wyra- 
chowanie przejęły w nim funkcye podpierających 

w, a to tem bardziej, że wyuzdane ażyotar- 
stwo podniosło nominalną wartość nowych emisyj 
wyżej niż o drugie tyle. 

(W przedstawieniu naszem trzymamy 
się względów czysto-finansowych, po- 
mijając zupełnie okoliczność niemałej 
wagi, że u wielu instytucyj wiedeń- 
skich nierzetelność Rad zawiadowczych 
pogorszyła jeszcze o wiele i tak już 
smutne położenie rzeczy. 

Twierdzenie zaś nasze, że gra giełdowa wiedeń- 
ska chłonęła kapitały poprzednio w handlu i prze- 
myśle pracujące, popierają liczby równie wy- 
mowne. 

Od r. 1870, to jest od czasu, kiedy popęd do 
zakładania nowych towarzystw akcyjnych zaczął 
w swój wir porywać wszystkie kapitały krajowe, 
zmienił się raptem korzystny bilans handlowy. 
W latach 1870 i 71 zamiast poprzedniej prze- 
wyżki exportu nad importem, przewyżka importu 
nad exportem wynosiła już 67 milionów, w roku 
1872 — roku najzapaleńszej gry giełdowej — prze- 
wyżka ta wyniosła już 210 milionów, a w pier- 
wszych pięciu miesiącach r. 1873 aż do 
oczątków przesilenia wzrosła do sumy 109 mi- 
ionów. 

Są to sumy tak wyraźnie wykazujące, w jakim 
stosunku kapitały opuszczały pracę produkcyjną, 
przenosząc się na giełdę z niezmierną szkodą 
dobrobytu państwa, że obszerniejszych komenta- 
rzy wcale już nie wymagają. 

Skutki tak nieszczęśliwie wypaczanych dążności 
musiały się okazać zupełnie odpowiedniemi. 

Zmaczna część instytucyj wiedeńskich widziała 
się zmuszoną do poddania się likwidacyi, a pozo- 
stała reszta poniosła znaczne straty w kapitale 
swym akcyjnym i upatruje jedyny ratunek w proble- 
matyczuym dotąd zamiarze fuzyonowania Się Z 80- 

Z Biązmiernej liczby banków wiedeńskich trzy 
czy cztery w]ko wykazały możność zapłacenia ku- 
ponu styczniowęgo, Smutniejszego rezultatu tru- 
dno sobie wyobreejć, 

Ww tym samym Czagie instytucye nasze krajowe, 
trzymając się zdala <q gry gie4dowój i pracując 
wytrwale na drodze „ZWywgjnych swych czynności, 
przetrwały przesilenie beż poniesienia jakiegokol- 
wiek uszczerbku w kapitale waym akcyjnym. Z o- 
gólnéj liczby pięciu banków, *tóre w kraju po- 
wstały, cztery ogłosiły już wypłatę kuponu sty- 
czniowego. W likwidacyę nie popadx żąden. Fank 
parcelacyjny zwinął wprawdzie swe czynności, ale nie 
dla strat poniesionych, bo tych nie miał bynaj- 
mnićj, owszem zyski Wykazał, tylko dla tegc, że 
się skutkiem braku możtości powiększenia swego 
kapitału zakładowego nie mógł należycie rozwinęć, 
Rodzaj czynności, jakie ank ten z zadania swego 

rzedsiębrać musiał ma tx do siebie, że wyłożone 
kapitały wracają bardzo Pźno. W instytucyi zaś 
która się silnie ma rozwinę, trzeba albo szybkie- 

o obrotu kapitału, któreg tu z natury rzeczy 

yé nie mogło, albo bardo wielkich kapitałów 
zakładowych. Pomnożenie kapitału zakładowego 
zdawało się niepodobnem wtód stosunków wywo- 
łanych ogólnem przesileniem. Powrót wyłożonych 


kapitałów uskuteczniał się zał tem wolnićj, że|5 


ogólny brak pieniędzy lał sọ też czuć i w tych 
kołach, z których się Ochotnicy do zakupna ma- 
łych posiadłości rekreują. i 

Zwinął więc bany parcelaeyjty swe czynności 


z obawy, ażeby tenrodzaj czyuności, do którego | * 


był przeznaczonym 1ie popadł w zupełną stagna- 
pół ustępując jedak z pola odstąpi majątek swój 
z bieżącemi czynościami bankowi galicyjskiemu 
dla handlu i przmysłu pod warunkami, które po- 
krycie wykonane wpłaty na akcye zapewniły al pari 
wraz z kupone, styczniowym , a śhd czynności 
swoich pozost”** w znacznej liczbie wybudowa- 
nych domów, tóre dolegliwemu brakowi mieszkań 


w Krakowie” części przynajmniej zapobiegną i w ŁA 


eprowadaiu kilku parcelacyj, w miarę liczb 
zgłaszając! prg ochotników do nab wania dio. 
h w2 Aoa. 

ae aa ynie powodzenia naszych instytucyj kra- 

jowych rezultatem czynności banków wiedeńskich 
winpSProwadzić wytrzeźwienie umysłów, upojo- 

nych sesadnem wyobrażeniem o mniemanej 

szoścćrzedsięwzięć finansowych pozakrajowych i 


CZAS a Soboty 16 Stycznia 1874. i r 


budowniczej w Krakowie. Sejm uchwala szkołę 
leśnictwa. A } 
Gradec 9 stycznia. Jutro wniesiony będzie 
w Sejmie projekt nowej ordynacyi gminnej dla Sty- 
ryi; dotychczasowe urządzenie gmin byłoby według, 
tej ustawy znacznie zmienione. > 
Ińolonia 10 stycznia. Gazeta Kolońska 0- 
głasza w przeddzień wyborów do parlamentu prze- 
kład niemiecki pod niewłaściwym napisem „Prae- 
sente cadavere“ wielostronnie zaprzeczaną bulę: 
„Apostolicae sedis munus“ z d. 28 maja 1873 r., 
która zupełnie zmienia prawo obowiązujące przy 
wyborze Papieża. y 
Paryż 9 stycznia. Podczas wczorajszego o0- 
brzędu wdziania baretów, nowo mianowani kardy- 
nałowie Chigi, Regnier i Guibert mieli prze- 
mowy do Mac-Mahona. Nuncyusz „kardynał 
Chigi rzekł: Papież mianując go, „chciał więcej 
jeszcze dodać blasku szlachetnej misyi, którą mów- 
ca sprawuje przy naczelniku rządu francuskiego i 
spoić ściślej węzły, które łączą Francyę ze Stoli- 
cą Apostolską. Kardynał Regnier arcybiskup w 
Cambray, rzekł: Nie wychodząc ze sfery atrybucyi 
religijnej, która obcą jest wszelkiej polityce. bę- 
dziemy Cię panie Prezydencie wspierali świętą na- 
szego urzędu Razer rd y= penis penas 
iej 4 i przywrócić, chronić ludność od doktryn wywrotu. 
kie, So wy ati seo rea weak Nauczając przykazań bożych, uczymy zarazen, jak 
jący wpłynąć na wybdfcówy: obosieś z wierzchu in- szanować prawo i wierność w pełnieniu obowiąz- 
ną zdradza cechę. Itak, przed wyborami do sejmu zm Ser? aa ech wę meagre i 
ogłosił korespondencyę między Cesarzem a Papie- ało ść b ośniaż a erea Kas adi kę GR 
żem; nazwaliśmy tę publikacyę zaraz manewrem 8 h ti J e „pO "ARIE 
wyborczym, ale prasa „liberalna“ nie chciała temu | SZYĆ naukach paz z , a & 4 p 
uwierzyć albo przynajmniéj udawała, że nie wie- [dnoczyć się w naszy gamae . Kaina a 
ona Aa tę p tacy zo; do paki ch s jeż gora "któr ponieśli 
minister spraw wewnętrznych i jego organa zale- pe Bu zr y mg iw ką Lud zle: rzy R k- 
cali wprost tę korespondencyę i używali jéj do a- koniec Tw: wiekach = bierny sz cywi- 
ay wi kia fes ba b kj lizac jnej kościoła wstrzymywać. — Prezydent 
aa), APO W Ta ROA E Republiki dziękuje Papieżowi za wydelegowanie 
Czasu). Aby wpłynąć na teraźniejsze wybory, nie o do padlam kg ak i rd y aki spotkał 
uznano za stosowne ogłosić drugi list Papieża, i ; P aae Wim papaia i glop ka ej Sty wie 
zaiste były powody zatajenia listu. Ale za to uży-| ". iązanin naszem. o dziwianiu cnót jego i 
to innego manewru, a mianowicie uderzono w bę- o be dla pom sh + S dc gą pk 
ben wojenny. Listy pasterskie biskupów fcancuskich | "SPO: pazęt 2 © l. s aten "Pią caii jego 
musiały chcąc nie chcąc dostarczyć powodu, aby | WATZYSZyŁY dzi à ej 1 | pa Edi 
przed oczyma łatwowiernego filistra wywołać trwogę | towarzyszą Do Regni przy no z ro e = 
wojny, a lubo nie ma o tem myśli, aby Francya Mato: T Iko Paa meh d = w „JE r Boś 
bę przyjąć wojnpioa Ra of os AI I lick a |obowiadkąoh, YAREN, LNG A 
Ali: Zł Aki ol dake mz. Au qi Ain s walki pono 2 cyny może pia 
. Ztą wraz z innemi dziennikami trąbi już po- r ip ge: TEE 
buke. Ślepy to alarm, ale dopiął dziw z sd swoją szlachetną misyę pokoju i zgody, do jakiej 
lu stronach kraju lud protestancki przesądami u- J obo z] A T oai AB 
niee n rreri itak 4 ie Tpuce Wg na nicy A Sis 606 ało fenfu pre- 
TORZE WAZNE yle zyskano, że ak 28% 5 4x! 
lud rzuca się w objęcia rządu.*— W tój samćj kolei z nad Widły ze SP z ya å 
Boz A p-ar erar Ala py tar paroh tu naia A ag nad Środkami okazania 
pon «gi zka gii 8 sean pt krajowi, że większość parlamentu ożywiona jest 
mmuanym Ju z nas ar em Provinz. ł , R € j k 
wzywającym naród do wspierania rządu w jego za- pal pu A sad san jaras swoich 
miarach utrzymania sił zbrojnych kraju zagrożo- POWI adryć pE, Głowa. z a 
piad oki "zp e 4 w zdaj 02 ma zostać posłem w Londynie, Rascous w Ber- 
ię dy iiae ZEW: F i jęki linie, Mazo w Wiedniu, Paxot w Brukselli, Fer- 
> miód wodki tz z wie dba dynand Nuńez albo Ulloa w Paryżu; Polo 
PAn S PRATOS . WOZOTSJ Krecik 77 pozostać na poselstwie w Washingtonie. k 
ministrów w Izbie, i podanie się ich do dymisyi Madryt 10 stycznia. Urzędowa Gaceta o- 
z powodu uchwały odraczającej obrady nad usta- palę Blogi inańócatyteądowy,- ohjaimia: ars > 0 
wą o mianowaniu burmistrzów aż do równocze-|-sgii q..3 b. m. wydany do narodu; następnie | 
snego uchwalenia ustawy gminnej. Odroczenie to | dekret rozwiązujący konstytuantę kortezów i zwo- | 
lecz usproiodiiwió; > gdy by nie to, że usta- łujący zwyczajne zgromadzenie kortezów, i po za- 
W. 0. Ser Ja policyjną, Sig pas STERNA, pewnieniu porządku, przyrzeka wolne wykonywanie 
czną, możeby nawet rząd nie zebrał głosów 226; prawa głosowania powszechnego. 
atoli przypisują tę porażkę rządu nieobecności Bajonna 9 stycznia. Miasto Bilbao jest 
wielu deputowanych rządowych. Wszelako więk- zupełnie obsaczone. Don Carlos i jenerał Elio 
szość 266 głosów powinna by wskazać rządowi, stoją w 25,000 ludzi i 8 dział między Santoną a 
że czas już przystąpić do urządzenia Francyi or- Castrejana. Jenerał (rządowy) Moriones otrzy- 
ganicznie, nie zaś stosowania ustaw do chwilowej mał posiłki w artyleryi. Bitwa jest bliską 
potrzeby. Mac- Mahon wstrzymał się z przyjęciem P W J 
dymisyi, i chce się doczekać lepszego dla siebie| kursa, Wiedeń dnia 10 gięcia o oO ursa. Wiedeń dnia 10 stycznia, godź 2-50. 


kompletu Izby. 40/ zjędn. dłu ństwa bankn. 69-55 — Zjedn. 
W listopadzie telegrafowano, że bar. Reuter od- ai Feisteas: 7 aries 74:70 — Losy zr. 1860 


najgłośniejszy bęben. „Upomina ona bowiem wy- 
borców, aby nie lekceważyli wpływu kobiet, bo te 
dają się powodować księżom. Przeciwnicy zagra- 
niezni i wewnętrzni nieprzyjaciele liczą na ten 
wpływ. Wmówiono bowiem w kobiety katolickie, 
że zagrożona religia, a w tem strapieniu wpływają 
one na mężów; gdzie idzie o wybory ultramon- 
tańskie, tam kobiety wykonywają pośrednio prawo 
wyborcze. Z pantoflem papieskim stoi w sojuszu 
pantofel babski, a partya klerykalna jest stronni 
ctwem pantofla. Wojna księży z państwem prze- 
ciw jego żywotnym interesom, jest zarazem wojną 
kobiet z mężczyznami. Po jednój stronie stoją 
księża, kobiety, bokatyrowie pantofla, po drugićj 
mężowie niemieccy; tam pantofel hasłem, tu orzeł 
niemiecki, a pod jego skrzydłami skupieni stań- 
my jako mężowie, i nie idźmy pod chorągiew pan- 
tofla.* Tyle jest słów telegramu. Wystarczają one 
do zrozumienia całości artykułu, a oraz sposobu 
wyrażania się głównógo organu rządowego. Zre- 
sztą artykuł rzeczony jest manewrem wyborczym 
mającym nastraszyć wyborców i domowy ich spo- 
kój zakłócić a tem samem skłonić do głosowania 
na kandydatów nieprzyjaznych religii. Jeszcze Ger- 
mania © tym artykule nie mogła nic napisać, ale 
o dawniejszych tego rodzaju manewrach powiada: 


nieodzownych dla nas dążeń do wyrobienia sobie |głosowaniu da poznać jasno swoje zdanie. 
Rzym 8 stycznia. Poseł austryacki hr. Paar 
przyjmowany był dziś przez Papieża i wręczył 
swoje listy wierzytelne, poczem odwiedził kardynała 
Antonellego. 
zynm 8 stycznia. Dziennik Fanfulla donosi, 
5:10, jęczmień 3:45, owies 2-73, kukurudza 5*—, zie-|23 wielu członków ciała dyplomatycznego pytało, 
mniaki 240, siano 2—, konicz 2'70, słoma 1*20,|dla czego nie otrzymali zaproszenia na pogrzeb o- 
drzewo twarde 8-50, miękie 5'40, funt mięsa —22 |ficera francuskiej ambasady de la Haye. Pokazuje 
masło się, że zaproszenia, przynajmniej sekretarzy milj- 
eioÓwn cO ne Ów ÓW ais nie Ania , gdyż niechciano dopuścić 
czionka wojskowego poselstwa niemieckiego. Tenże 
TRESO OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH `| dšicinik donosi, że kardynał Fal oinelli £ WRIAAĆ 
w Gazecie Iwowskiej z dnia 9 stycznia. otrzymał instrukcyę, aby uzyskał od rządu austry- 
Edykta: W sądzie pow. w Buczaczu 20 stycznia |ackiego szczegółowe wyjaśnienie w tym względzie, 


znaleść bardzo właściwe pole dla najzbawienniej- 
szych usiłowań krajowych. 


w Nadwornie d. 6 lutego licyt. egzek. realn. N. 440|zajścia religijne w północnych Niemczech i Bawaryi. 
tamże. — W sądzie del. m. we Lwowie 27go stycznia| Petersburg 8 stycznia. Goniec urzędowy 
licyt. egzek. realn. N. 54 w Basiówce. — W sądzie |ogłasza ukaz cesarski, który nakazuje ministrowi 
pow. w Jaworowie 19 stycznia licyt. egz. roaln. N. 164|oświaty, aby przepisy tyczące się wychowania lu- 
w Szumlanie. — W sądzie pow. w Skawinie 12 lutego|du były ściśle przestrzegane za udziałem marszał- 
licyt. egz. real. N. 46 w Rzeszowie. ków szlachty po guberniach. 

Obwieszczenia: Sąd kraj. lwowski zawiadamia] Lomdym 9 stycznia. Times donosi z Kon- 
Jana i Paulinę Krzyżanowskich o nak. zapłaty 550 zł. |stantynopola: W. wezyr napisał list do Che- 
Antoninie Formandel. — Sąd obw. w Tarnowie wzywa|diwa, żądając, aby tenże wezwał Towarzystwo 
posiadacza zgubionego wekslu przez Józefa Spinza na|przekopu Sueskiego do przyjęcia w ciągu trzech 
własne zlecenie 24 stycznia 1870 na 2000 zł. wysta- | miesięcy uchwał komisyi międzynarodowój o cle od 
wionego, przez Kopla Biegeleisena i Abrah. Raaba ak- | przewozu; w przeciwnym bowiem razie przywrócić 
ceptowanego: wypadnie pierwotny taksę 10 franków od beczki 
ładunku. 

Washington 7 stycznia. Raporta ministe- 
steryalne o tegorocznym budżecie stwierdzają, że 
z. można zniżyć wydatki o 5 milionów do- 
arów. ł 

kg wto 9 stycznia. Po oświadczeniu się 
a A A senatu przeciw mianowaniu Williamsa mini- 
Jakób Lówith kupiec z Pilzna. strem sprawiedliwości, prezydent Grant cofnął 
Z OWENA, nominacyę. 

(Nadesłane). Teheran 8 stycznia. Inżynier bar. Reuter 

AWIT SZUBERT, fotograf w Krakowie |zdjął plany sytuacyjne 8 kilometrów, to jest trze- 
ul. Krupnicza Nr. 13, odznaczony pierwszym |ciej części kolei mającej stanąć między Reszt a Te- 
medalem zasługi na Wystawie Wiedeńskiej | heranem. Roboty ziemne w kierunku Rustamabadu 
w r. 1828, portretuje codzień bez względu |gorliwie są prowadzone. Po części jedna przestrzeń 
na pogodę; na żądanie portrety mogą być|jest już wysypana źwirem i progi są już osadzone. 
w rembrandtowskiem oświetleniu lub w na-| Pierwszy dowóz szyn przybył do Baku nad mo- 
turalnych kolorach. — Ceny umiarkowane. |rzem Kaspijskiem. Główny dworzec kolei stanie 
w Enzelipod Reszt. Geolog austryavki Dr Tietze 
odkrył w pobliżu morza Kaspijskiego pokłady wę- 
Po poa kk 

ape Coat-Castle 18 grudnia. Anglic 
Wszystkim chorym przywraca SIŁĘ | zbudowali most na rzece Prah. y A 
i zdrowie bez lekarstw i kosztów 
Bievalescitre du Barry z Londynu. 
au Bary, które urna bez Iakóg 1 kositów. waysdkie ci |,, Porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia sejmu 
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płacowe, choroby wa- | lwowskiego „zawiera 12 przedmiotów, 1) sprawa 
troby, gruczołów, błon ńluzowych, pęcherza, nerek, gruźlieę, | szkoły leśnej; 2) pierw. czyt. ustawy wodnej; 3) 


auchoty, dyeliawiog, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, sprawa pożyczki krajowej; 5 wławdienie wyko” 
Ay, ie, h idy, wo uchlinę, żebrę, i zap: D p , 1 
ża ga zaa pp ości i wymioty | TÓW; 5) preliminarz funduszów indemnizacyjnych ; 


nawet wsród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma | 6) Sprawozd. kom. administr. o unormowaniu sto- 
tym, gościec i bladaozkę. sunków szpitala lwow. z gminą m. Lwowa; 7) 
yciąęg s 16,000 aaa o wyleczonych chorobach prie- pier. czyt. wniosku p. Gniewosza o układaniu bu- 
Toi niejsta - wą Rovalescidre jer? o 53 razy taśma dżetów i zamknięć rachunkowych; 8) sprawa po- 
niż lekarstwo. W puszkach sawiorzjących "/, fonta 1 złr.50 e.,|Szukiwań górniczych; 9) sprawa subwencyi 
11.2 ste. 50 6., 3 funty 4 złr. 50 o., 5 i. 10 zir., 12 t 30 [szpitali dziecinnych; 10) zamknięcie rachunku fun- 
ar., 84 2, 3S air., Biszkopty Bevalescióre w puszkach po 2 mir. | duszów krajowych za rok 1872; 11) sprawa regu- 


50 e. i 4 zir. 50 e. Revalesciere chocolatóe w tabliczkach i P Èz A so 
roszkach na 12 filiżanek 1 mlr. 50 centów, na 34 fliianei |1ACYi handlu koni; 12) sprawozdania komisyi pe- 


2 wór 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach | tycyjnej. 
ng 120 fillienek 10 złr., 298 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek |. Według N. fr. Presse, na początku przyszłego 
18 sh Miejsca sprzedaży: Barry du Barry ci (omy. w Wis- | tygodnia minister Stremayr przedstawi przedłoże- 


3 uiskaohgonne Nr. 8: it: 59bi Ą ~ s ALE 
p aji gc Simu D. T. Nasablażć i Spi w Tana Won 4 (nia do ustaw konfesyjnych radzie ministrów pod 


Przyjechali do Krakowa od 9 do 10 stycznia. 

HOTEL SASKI: Ks. Józef Windischgraetz pułko- 
wnik od huzarów z Berlina, Józef Gostkowski właśc. 
dóbr z Opatkowic, Wiktor Tułowski i Edward Chmie- 
lewski z Kielc, Kornel Chwalibóg właś. dóbr z Grojca, 


Madesłane). 


Memm ERZE CAE se 


PAL st 


Wialogóreki również we suzyatkich miastach n znanych apte. | przewodnictwem N. Pana i na tem zebraniu do- 
karzów i kupców. Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w rólne 
strony z azaliczką. 


piero sfera projektów ma być określona. Dziennik 
rzeczony gniewa się, że przedmioty przedłożeń 
trzymane są w tajemnicy. 

W procesie prymasa hr. Ledóchowskiego przed 
trybunałem najwyższym w Berlinie dla spraw du- 
chownych wytoczonym, sąd apelacyjny poznański 
otrzymał polecenie, aby Arcybiskup stawił się 
przed tenże sąd w Poznaniu d. 14go stycznia do 
przesłuchania, w razie zaś gdyby się nie stawił, 


Depesze telegraficzne. 


h naznaczony będzie nowy termin, na który Arcybi- |sunięty został od budowy kolei w Persyi, albo- | 10575 — Akcye banku 10-27— — Akcye kredy- 
Paryż 8 stycznia. Prezydent Rpltej wręczył |skup ma Być przed sąd choćby mimowolnie do- | wiem niedotrzymał zobowiązań. W parę dni za- |towe 240— — Londyn 11310 — Srebro 106-10 
kardynałom Chigi, Guibert i Regnier barety. | stawiony. Sąd apelacyjny wezwany został do przy-|przeczono temu z Londynu, a niezadługo Reuter| Dukat 0-— — Lombardy 165:50 — Losy z roku 


rozecłał po dziennikach wiadomość, że warunków 
dotrzymał i że o cofnięciu konsensu nic mu nie 
wiadomo. Wszelako urzędowa gazeta Iran w Te- 
heranie ogłosiła była pod d. 10 listopada, iż rząd 
uważa umowę z Reuterem za zerwahą, albowiem 
minął już miesiąc od czasu, kiedy roboty około 
kolei miały się rozpocząć pod Resztem, a przed- 
siębiorca nie jest w stanie, prowadzić ich. Tym- 


Wersal 8 stycznia. W Zgromadzeniu naro-|gotowania materyału dla aktu oskarżenia. Proces 
dowem uchwalono ustawę względem rozpoczęcia | ten wymierzony jest na usunięcie Arcybiskupa 
nanowo przedstawień wielkiej opery i przeznaczo-|i bądź wydalenie go z kraju, bądź uwięzienie. 
no kredyt dodatkowy 3,200,000 fr. dla Alzaczyków | W pierwszym procesie jaki się zdarzył przed 
i Lotaryńczyków, którzy oświadczyli się za naro-|sądem dla spraw kościelnych w Berlinie, w którym 
dowością francuską. Poczem przystąpiono do obrad | proboszcz jeden oskarżył biskupa Paderbornskiego 
nad ustawą o burmistrzach. Franclieu (legity-|o usunięcie swoje z posady, targnął się sąd nie- 
mista) wnosi odroczenie aż do wzięcia pod obra- |tylko na prawa juryzdykcyi biskupiej, ale zarazem 
dy ustawy mnnicypalnej. , Wniosek ten uchwalony | wydał wyrok w sprawie wstecz obowiązujący. Usta- 
został 268 głosami przeciw 226. wa sejmowa datuje się bowiem z r. 1873 a spra- 

Paryż 9 stycznia. Journal officiel donosi:|wa, w której trybnnał rozstrzygał, sięga r. 1870. 
W skutku wczorajszej uchwały Zgromadzenia naro- | Czysta to zatem samowola. 
dowego, odraczającej obrady nad ustawą o miano-| Dzisiaj odbywają się w całych Niemczech wy- 
waniu burmistrzów, ministrowie wręczyli Mac-|bory do parlamentu. 

Mahonowi swoją dymisyq. Marszałek oznaj-| Od parę dni nie dochodzi nas Nordd. Allg. Ztg, 
mił ministrom, że nie jest zdecydowany przyjąć|i tylko z telegramów wrocławskich i wiedeńskich 
teraz dymisyę, i zastrzega sobie pod tym względem | dowiadujemy się o jój wyskokach i urzędowych 
decyzyę. Ministrowie pozostają na urzędzie aż do | błazeństwach, których miara dochodzi w ostatnim 
postanowienia prezydenta. jój numerze do tak kolosalnych rozmiarów, że nie $ f 

Wersal 9 stycznia. Z powodu nieobecności | wiemy, co więcćj podziwiać, czy jó wysilenia, czy| Lwów 10 stycznia (prgw.). Komisya pro- 
wczoraj wielu deputowanych, sądzą, że Mac-M a- |łatwowierność jéj czytelników. Ale też w ostatnią pinacyjna zapowiada wniesienie projektu swe- 
hon dopiero wtedy rozstrzygnie co do dymisyi|chwilę, w dzień wyborów trzeba było uderzyć w|go. Majer wnosi urządzenie szkół inżynierskiej i 


1864 137:25 — } Akcye franko-austr. 44— — 
Napoleondor 9:02. — Akcye kolei galic. Karola 
Ludwika 229— — Akcye kolei Lwowsko-Czern. 
142'25 — Akcye kolei północno-wsch. 112— — 
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 18:50 — Oblig 
indemniz. gal. 76:— — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 121:— — Akcye anglo-banku 148— 


3 s Akcye kolei rządowej 340— — Akcye kolei siedm. 
czasem powyżej umieszczona depesza z Teheranu|-_--—- — Akcye kolei Rudolfa 158:— — Tram- 


z d. 8 stycznia powiada, że roboty idą i znacznie way 163. — — Akcye banku budowy 68-— — 
się posunęły. Rzecz zatem jeszcze niewyjaśniona. Akcye kolei wschodn. 50— — Akcye banku an- 
Zdaje się, że Reuter w obawie utraty kaucyi roz- |elo-węgiersk. 37:50.— Akcye banku zjedn. 126-— 
począł roboty dopiero w listopadzie. Czy zaś Szach Losy tureckie 49:75 — Losy prem. węg. 78-75 — 
przyjmie je i uzną konsens? 7 Akcye kolei bogumińskiej 139-50 — Akcye kolei 
ces. Elżbiety 222-— — Akcye kolei półn. zach. 
197:— — Akcye franko-węg. -—* 34— Ogólny 
austr. bank 56:50 — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzyswta Tramway —.—. 

Usposobienie giełdy: stałe. 


ostatnie depesze telegraficzzo „Tzasz,! 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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Za duszę Ś. p. 
Jenerała 


Władysława hr. Zamoyskiego 


odprawi się 
Msza święta 
w KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW 
w Poniedziałek 12 Stycznia 1874 


o godz, 10 rano. 
(153) 


SZYZYWBK 


pismo satyryczno-polityczne, ilustrowane wychodzi 
od r. 1869 we Lwowie 


w każdą Sobotę. 


zedpłata kosztuje całorocznie złr. 10:— 
ża że półrocznie „ 5— 
$ ćwierćrocznie „ 2:50 


2) 
Dodatek zawiera łamigłówki, szarady, zagadki 
i inseraty znaczniejszych firm handlowych. 
Adres: Redakcya „Szczutką* Lwów, ulicą Sobie- 
skiego Nr. 306. (121-4 -5) 


Podezas pory karnawałowćj 


polecam się do dekoracyj kwiatami sal ba- 
lowych i żrółóstowskói koBiYWw wszelkie- 
go rodzaju. Ceny bardzo umiarkowane. Mój 
cennik nasion ogrodowych w najlepszym 
gatunku przesyłam na żądanie ópłatnie i 
polecam takowy do użytku jak najlepićj. 
Karol Freege, 
Ogrodnik w Krakowie przy ulicy Lubicz 
pod L. 3 (w ogrodzie Strzeleckim). 


(179-1-3) 
umiejąca robotę kra- 


Młoda osoba wiecką i białe szycie, 


znająca się na gospodarstwie — poszukuje obo- 
wiązku. — Wiadomość pod adresem ©. JJ. poste 


restante Kraków. (182-1-2) 
mogący udzielać przedmio- 


NAUCZYCIEL tów naukowych do szkół po- 


czątkowych lub gimnazyalnych, poszukuje 
umieszczenia na wsi lub w mieście. (181) 


Wiadomość w biurze J. Jędrzejowskiej 
Nr. 419 przy ulicy Ś. Krzyża w Krakowie. 


Dr. Stanisław Pareński 


Docent dyagnostyki lekarskićj w Uniwers. 
agiellońskim, 

przeniósł swoje mieszkanie do domu 

pod L. 233 I. piętro, na rogu ulic Szcze- 

pańskićj i Sławkowskićj, gdzie apteka Wgo 

F. Gralewskiego. (180-1-3) 


Poszukuję dzierżawy 
obejmującćj od 100 do 200 mrg. dobrćj 
gleby z wejściem na Ś. Jan 1874. Do- 
niesienia wraz z opisem upraszam ła- 
skawie interesowanych pod lit. F, W. 
poczta Dembica. (173-1-3) 


Słuchajcie! Słuchajcie! 
SE. 4 


Strickmaschinen se 
Go ZE = 


(91-7-6622) 


Medal za postęp! 
a jednak tak tanio! 


Wheelera & Wilsona Maszyny do szycia 
SME" po zir. 45 — i droższe. 
Singera familijne maszyny do szycia 
po złr. 55 — 1 droższe. 
Howego maszyny do szycia 
po złr. 69 — i droższe. i 
Grovera % Bakera maszyny do szycia 
po złr. 50 — i droższe, 
Ręczne maszyny do szycia, podwójne stębnówki 
z po złr. 35 — i droższe. 
Ręczne maszyny do szycia 
po złr. 15 — i droższe. 
Maszyny do roboty drutewej 
po złr. 70 — i droższe. 
igły ME" po 75 ct. za tuzin. 
10.000 par skarpetek i pończóch 
damskich 
SUMĘ" za tuzin złr. 3 i drożćj. 
Wszystko to można sprowadzić przez 


Scherza Skład maszyn do szycia 
i do roboty drutowej 


Opernring 21 w Wiedniu. 


iBez bolu 


i bez wstrzykiwania, 
bez lekarstw przeszkadzających trawienin, 
tudzież bez chorób następnych i przer- 
wania zatrudnienia wylecza według zu- 
pełnie nowój metody, doświadczonćj w 

niezliczonych wypadkach 


upławy rury moczowój, 
tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- 
starzałe, naturalnie, gruntownie i 


szybko 
ow” r.Hiartmann, 
członek o Wiko 

wWiednin, Stadt, Habsburgergas.3. 

Wylecza także ty skórne, zwężenia, 
upławy u kobiet, bladaczkę, niepłodność, 
upławy, 

osłabienie męzkie., 

bez wyrzynania i bez bę peep zołzo- 
wych lub kiłowych wrzodów it. d. Za- 
chowuje najściślejszą dyskrecyg. Na listy 
zhonoraryum z nazwiskiem lub literą odpo- 
wiada odwrotnie. 

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od- 
wrotną pocztą lekarstwa wraz z T fez 
życia. -4- 


- Qzcionkami Drukarni Leona 


CZAS z Niedzieli 11 Stycznia 1874. 


Losy Miasta Krakowa. 


Główne wygrane Złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 
Najniższa wygrana zir. 30 w. a. 


Sprzedają 


we Lwowie: C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank (tnie i Filie jego 
w Krakowie, Czerniowcach, TARNOPOLU i SAMBORZE; 
s j Galicyjski Bank krajowy i FILIA jego w BRODACH; 


w Wiedniu: Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen 
Escompte Gesellschaft. (140-2 ) 


L. ZIELENIEWSKI. 


poleca -niniejszem oprócz znanych «dotąd machin i na- 
rzędzi, Nowe — na wszystkich wystawach uznane za 
najlepsze — a które tak własnego wyrobu jak i z naj- 
pierwszych zagranicznych fabryk ma zaw- 
sze na składzie, jakoto: 
Młooarnie sztyftowe, z wyst. wied. ręczne 
i kleratowe, stałe i przewoźne, dla. mniejszych i 
większych gospodarstw po cenach od ABO zir. Jedna 
rzewozowa może służyć kilku sąsiadom. 
Sortowniki uniwersalne z wyst. wiedeń. ręczne, 
tóre wydzielają ze zboża piasek, kamyki, kąkol i wyki, 
wogóle wszystkie obce ciała, 


Zakład budowy wodnych i pa- 

rowych młynów, tartaków, 

gorzelni, z najnowszemi pa- 

tentowanemi przyrządami: ko- 
ściarni, 


olejarni, przyrządów wiertni- 

czych i destylarni nafty, fabry- 

ka machin i kotłów, parowych, 

oraz wszelkich narzędzi rol- 
niczych, 


Maohiny do czyszozenia zboża, Puhlma- 


Ziarna przez tarcie czyszczą się w nich z wszelkićj 
śniedzi i t. p. 

Maohiny do sortowania i ozyszozenia zbo- 
ża: „Eolipsy”, które działają zapomocą wialni, trzę- 
sienia i siania— małe.i wielkie z sitami i na drobne 
nasioną — kombinowane z elewatorem i wagą itp, 

Kartoflarki nowe z wyst. wied., na dwa konie, 
skuteczne i w „iężkićj ziemi. 

«  Sikawki i pompy do wszelkiego użytku w go- 
spodarstwie i przeciw pożarom. 


Żniwiarki Samuelsona 


„najlepsze a najtańsze” „ROYAL“ „nowopoprawne'. 


W r. 1873 w samój Galicyi dostarczyłem tych żniwiarek 83 sztuk, otrzymując zewsząd najchlubniejsze dla nich Świadectwa, 
które każdy interesowany u mnie przeglądać może. Uzyskały one w tymże roku 27 pierwszych nagród. Na moje żądanie p. Samuelson 
ulepszył tę źniwiarkę dodając przyrząd do przewożenia jój w pole na jój kole własnem, przyczem tylko 3 stopy szerokości zajmuje. 

Z powodu tego znakomitego ulepszenia, oraz wskutek zbyt wysokiego ażjo stanęła na ten rok cena: 


za I. Royal z przyrządem do transportu loco Kraków zir. w.a. 385. 


Zamówienie należy zapewnić zadatkiem '/; ceny. Zamawiający atoli w terminie aż do ostatniego Lutego 1874 r. otrzymają 
po tój samój cenie do każdój stacyi kolejowćj w Galicyi. Warunki i termin powyższy jest nieodwołalny. — Na Żądanie 
dostarczam i Ohampion żniwiarkę Wooda i wszelkie inne. — Kredytu udzielam za osobną umową, oraz za pośrednio- 
twem Spółki komisowój Iwowskiój. (124-3-6) 


p 
k 


W Krakowie w własnych zabudowaniach przy ulicy Soholastyki 
oraz Krowoderskiój 


CIERPIENIA: SZYI 
CHOROBY 
KRTANIIUST 


CUKIERKI DETHANA 


zalecane w słabościach gardła, chrypee, 
zapaleniu gardła, zwrzodowaceńiu 
w ustach, euchnącemu oddechowi, |. 
irrytacyl w gardle i sçhio przez pa- 
lenie tytoniu, zapobiegają działa- 
u merkuryusza. Lekarze zalecają je 
szczególniój kaznodziejom, móweom. 
profesorom i śpiewakom, albowiem u- 
trzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudze- 
niu gardła. 
W Paryżu w aptece p. Betham, Faubourg 
t. Denis, 90, — w Krakowie w aptece p. dl. 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głó- 
wnym, — we Lwowie w aptece p. kola- 
sehba. (44-2-) 


Materye jedwabne 
gat 


w pierwszych fabrykach, 
sprzedaż odbywa się po bardzo 
tanich cenach. 


ZGRSZCZONE MLEKO. 
ANGLO0-SWISS CONDENSED MILK C0, w CHAM w Szwajcaryi. 


Jedyne przez Barona von Liebig do użytku w gospodarstwach, 
szpitalach, dla wychodźców t dzieci (szczególnićj niemowląt) polecone zgęszczo- 
ne mleko. 


(82-9-) 


Podać szczęściu rękę! 


Jako korzystne i rzetelne przed- 
siębiorstwo poleca podpisany przez 
rząd krajowy książęcy brunświcki 
dozwolone i poręczone najnowsze 
wielkie 
losowanie pieniężne 
w kwocie dwóch milionów 
691.000 talarów, których pierwsze 
ciągnienie wygranych urzędowo po- 
stanowione już 
22 i 23 stycznia 1874 r. 
| nastąpi. Główne wygrane są w da- 
nym razie Tal. 150.000, 100.000, 
20.000, 25.000, 20.000, 15.000, 
12.000, 2 po 10.000, 6 po 8.000, 
2 po 6.000, 5.000, 22 po 4.000, 
2 po 3.000, 34 po 2.000, 42 po 
1.500, 206 po 1.000, 8 po 500, 413 
po 400, 548 po 200 tal. itd., razem 
41.000 wygranych, które w 6 kla- 
sach według planu w ciągu kilku 
miesięcy z pewnością wyciągnione 
zostaną. 
Za nadesłaniem należytości w ban- 
knotach austryackich przesyłam 


: Odznaczone w Wiedniu 1873: 
dyplomem honorowym. 


Od r. 1866 odznaczono 9 medalami, 


TA a r 
; jeżeli każdy słoik zaopatrzony jest obok 
Tylko wtedy prawdziwe, umieszczonym znakiem fabrycznym. 
Do nabycia w hamdłach towarów kolonialnych i aptekach. 
Cena cząstkowa dla austryackich pańsęw 60 c. za słoik 1 funt ang. 
(H 6254 Z.) urtownie do nabycia u korespondentów Towarzystwa, 
We Lwowie u pana Oskara Kreysera. (28-2-4) 


, Spre 
í 
Kupującym hurtem od- ` stępuję znaczny rabat, 


"  MĘ”.Pierwszy wiedeński skład “E 
MAUR 


CEGO FRIEDA, 


w Wiedniu, Praterstrasse Nr. 15. 
NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO UNIE PRA EON PE 
SMS" wszelkiego obuwia "QH od calkiem zwykłych do bardzo eleganckich gatunków. 
3 $ Nięzkie kamaszki: — ć 
z najlepszćj cielęcćj skóry . złr, 5:— do 7:50 | z prawdziwćj skóry z morskiego 
salonowe z lakierowanćj skóry. „ 6— , 8 cielęcia . . . . . . złr. 7:50 do 10:— 
jałowicze dla cierpiących na nogi „ 5:50 „ 6:50 | z prawdziwój juchtowćj skóry 


» 
w 
R 
© 


Fabrikmarke 


su bea 


Czę- 
ściowa 


Hur- 


towna 


całe oryginalne losy po złr. 7.—, „ ' z kapami lakierowanemi „ 6— „ 5— nieprzemakalne . . . „6— „ T- 
k, jski lakierowan. juchtu buty całe juchtowe . . . . „80 „12: 

połowy oryg. losów po złr. 3:50, PPT 03 POWO pedbadnie » T50 „ 8'— | buty juchtowe do polowania . „12: — „ 15— 

ćwiartki oryg. losów po złr. 1:75. „ wyłożone filcem . > . „ 650 „ 8'50 | meszty FPP TÓW ZSR 


Kamaszki dla dzieci wszelkićj wielkości po najtańszych cenach. "86 
buwia z fileu męzkie i damskie z podeszwami filcowemi i skórzanemi w wielkim wy- 


borze, para po złr. 1:20 do 3'50. 


zapewniając rzetelną obsługę. 
Upraszam powyższych losów nie 
uważać za promesy, gdyż każdy tr rzy uayt: 


„ złr. 8:20 do 4— |skórkowe z elastyką. . . . złr. 5:50 


aksamitne z elastyką . 


uczestnik otrzyma odemnie prze- „ do sznurowania z przodu. „ 3:50 » ea 5 ya do sznurowania z przod „ 8:80 
hmi c „ całkiem wysokie . Pó, UAL4Ł207„'10 „ (Całkiem wysokie do sznurowania 
sA natychmiast ma oryginalne m nod 7 z kapami lakier. „ 450 „ 5'50 sas POWA. 1 ale or LÓD 
zaopatrzone urzędową pieczęcią. ad 3 „ filcem podszyte „ 4:80 „580| „ całkiem wysokie z kapami lakie- „a 
gry i futrzane buciki ze skóry i aksa- TOWMIEMIWÓ: 9-003. 6 6 <góp EG 
Plan dołączonym zostanie do mitne okładane skórką, na Najlepsze z jałowiczój skóry złr. . 450 do %— 
każdego zlecenia darmo — zaś podwójnćj podeszwie . . „5— „ T- | Meszty skórkowe i z materyi po . . - zir. 1.— 


Futrzane i filcowe buciki dla dziewcząt i buty dla chłopców z szagrynowćj, cielęcćj rosyjskićj 
lakierowanćj skóry. . 
Oprócz tych wszelkiego gatunku buciki i kamaszki eleganckiego i najnowszego kroju. $ 
Buciki Sórtowo i pranelowe w najnowszym kroju Gisela, Patty od złr. 7:20 do 10 złr. , 
Szczególnie uwagi godne. i 
Damskie buciki w najnowszym bardzo eleganckim kroju z podwójnemi francuskiemi kor- 
kami po nadzwyczaj tanich cenach fabrycznych. 
Osobliwie zalecone: j i 
Dla P. P. leśniczych, młynarzy, ekonomów, inżynierów i dla wszystkich, którzy wysta- 
wieni są na słoty i wilgoć: nieprzemakalne obuwie z juchtowej skóry wszelkiego rodzaju. — 
C. k. uprzywil. maść na skóry zawsze w zapasie. — Reparacye wszelkiego rodzaju uskuteczniają, 
się trwale. — Zlecenia załatwiają się dokładnie. — Niedogadzające można zamienić każdego 
czasu, — Cenniki udzielają się darmo. (3710-10) 


wszelkie wygrane prócz urzędowój 
listy ciągnień przesłane będą na- 
tychmiast udział mającym osobom. 

Zechce się więc każdy wprost 
i z zaufaniem udać do firmy 


Julius Herz, 
Sprzedaż efektów rządowych 


Paszkowskiego. 


na, patentow. dla młynów i większych gospodarstw. 


sanci zgłosić się zechcą na ul. Ś. Anny 


Kasa Oszczędności 


miasta Krakowa 


znajdująca się naprzeciw jatek dominikańskich przy ulicy „Nowa 
Brama“ w domu pod L. 468, 
przyjmuje wkładki na procent w stosunku G% od 


sta rocznie z półroczną kapitalizacyą tako- 
wego, 


udziela pożyczki 


na hipoteki realności położonych w obrębie 
miasta Krakowa, 


na zastaw papierów publicznych 
i eskontuje weksle. 


PEPPE WOS WE SPPSS | 
Z dniem 1 Stycznia 1874 r. 


objąłem na własność istniejący tutaj pod firmą: Wakarecy i Spółka skład koronek, 
haftów, firanek i towarów białych, który dotychczas pod moim kierunkiem zostawał. 
Polecając się łaskawym względom Szanownćj Publiczności, zapewniam, że staraniem 
mojem będzie i nadal zasłużyć sobie na zaufanie Szanownćj Publiczności doborem 
towarów, przystępną ceną i szybką obsługą. 


W. Ślatowski, 
dawnićj Wakarecy i Spółka. 


w. Slatowski, 


dawnićj WWakarecy i Spółka. ; 
Skład koronek, haftów, firanek i towarów białych 


w Krakowie w głównym Rynku pod L. 28 

polecają: 
Tarlatany-na suknie balowe w najnowszych kolorach. Kryzy i kamizelki najświeższe białe muślinowe 
i materyalne, garnitury płócienne najnowsze aranżowane w Nancy Fanchony i Barby we kich 
gatunkach białe i czarne kokardy w rozmaitych upięciach i kolorach; czepeczki w rozmaitych faso- 
nach, okrycia włóczkowe, wszystkie gatunki koronek, haftów, firanek i wszelkie w zakres podobnego 
składu wchodzące przedmioty. Przedmioty uszkodzone lub nie świeże sprzedaje po znacznie zniżonych 
cenach. (143-3-) 
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą, 

Ceny stałe. 


(150-2-10) 


(132-8-3) 


Wyższa szkoła fachowa 
dla inżynierów, machin, werkmistrzów itd. 
Rozmaite rozkłady nauk stósownie do wia- 
domości przedwstępnych. Najbliższe przyj 
cie 15 kwietnia. — Rozkłady nauk rozsy. 
darmo inżynier dyrektor ©. Weitzel. 
Nauka przygotowawcza bezpłatnie. 


W Fńrólestwie Saskiem. 


Technika 


Mittweida. 


Tylko jako cenę losu jest 


za 50 ocnt. do wygrania 


CE 1,000 dukatów Zu 


gotówką w złoowie; 


Loterya ta zawiera prócz tego wygrane 800, 800, 100, 100 dukatów, 400 złr. w sre- 
brze, 3 losy kredytowe oryginalne i wiele innych przedmiotów sztuki 
i wartości, ogółem 


3,000 wygranych wartości 60,000 złr. 


Ciągnienie nastąpi już 1% Lutego 1874 r. Kupujący 5 losów o ym 
i a 1 los darmo. srodka aż: nia 
W razie łaskawych zamiejscowych zamówień uprasza się o łaskawe nadesłanie należytości, tu- 
dzież o dołączenie 30 cent. dla przesyłki w swoim czasie wykazu wygranych, (29-2-4) 


Kantor wymiany c. k. uprz. Wiedeńskiego Banku handlowego, 


poprzednio Jan C. Sothen, 
13, w Wiedniu, Graben 43. 
Te losy są także do nabycia u Arona Eibensohiitza w Krakowie. 


Potrzebny jest (W szkole parobkówi dozorców gospo- 


wykwalifikowany i opatrzony dobremi darskich 
świadectwami Piwowar. — Intere- (niższej szkole rolniczej) 


w Dublanach 


otwarty zostanie z dniem 16go 
lutego 1874 kurs drugi. 


Nr. 192 na pierwsze piętro.  (172-3-3) 


Farba specyalna 
do kłody. 


Farba do włosów 
nie mająca: po- 


dobnój sobie Jeden flakon, Celem „szkoły parobków i dozorców odars- 

dla jedna opera- $ | kich“ jest praktyczne wykształcenie zdo po- 
NADANIA cya mocników gos. jak: włodarzy, polnych, starszych 
WŁOSOM parobków i t. d: jakoteż samodzieleych gospodarzy 


włościańskich. 

Nauki rozłożone są na Jsc trzy, wszakże uczeń 
posiadający dostateczne p4ygotowanie; a przede- 
wszystkiem umiejący płyanie czytać i pisać dzież 
z pamięci rachować, -A0że ukończyć €ały kurs 
nauk w dwór” latach. RA 

Podania « Przyjęcie wnosić należy najdalej 
do tern stycznia 1874 do Dyrcko sd 
ły w Dublsxach, która udzieli na żądanie bliższych 
wyjaśnień. (2350-3-3) 


koloru ja- 
ki. się 


Salons de Coiffure 
49, Passage Jouffroy 
Paris. 

W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego— 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha. 


Dr. Med. Karol- Goebel 


Dentysta 
Lekarz specyalny chorób 
ustnych 

ordyruje od 10ćj do 3éj 


(dla uborch bezpłatnie od Bój do 96i) 
ul. Franciszkańska 151. 


(2030-8-8) 


Nie potra 
P 


Przywraca włosom ji 
na głowie ina brodzie 
M kolor naturalay jakićj 
bądź barwy. 


Do tćj farby niepotrzeba myć 
MII głowy ani przed ani po operacyi 

|| sposób użycia beig prosty, 

Ji skutek niezawodny, nie plami 
ciała i nieszkodzi nigdy zdro- 
wiu. Pudełko 6 fr. W Krakowie 
w aptece J. Trauczyńskiego g 


MIGRENY i NEWRALGIE. 
:. GUARANA 


| p GNMAULT5C: APIEKARZYWPARYŻU 


IoZpPizczony w łyżęe 
dostała i jest do 
ólu 


Jeden ka. 
zzonój i Z br 
satychniast wajsdiniejszej 


wody ocu- 
„rody oc 


Zu haben in der 
Ordinationsanstalt fiir 


Geheime Krankheiten 


(besonders Schwäche) von 
Ohne Postnachnahme:) 


Med. Dr. Bisenz; 
Stadt, Singerstrasse 12, 1 Stock, Täg- 
wiri durch Correspondenz behandelt 


4 sehr vermehrte 
lithe Ordination v: 10 —4 Uhr: Auch 
und werden die Medicamente besorgt: 


(Soeben erschien: 
Auflage). 


eeaeee -i 


Odpowiedzialny rządca Drakarni Józef Łąkocińsk 


